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tekeyi, wpływać na przeforsowanie swych zdań 
w ionym objawianych kierunku. 
- Pragmatyka: służbowa oddaje też personal ko- 
lejowy na łaskę i niełaskę autokraty. Postanawia 
‘ona bowiem, iż urzędnicy dzielą się, o ile pamię- 
tamy, na dziewięć rang po trzy klasy i rozróżnia 
posunięcie urzędników w płacy, od posunięcia ich 
w randze. 
„Pierwsze. zapewnione jest urzędnikom: przynaj- 


mieckie w posiadanie cesarstwa; To przechyliło | 
w naszej monarchii szalę polityki kolejowej na 
stronę zwolenników systemu zarządu państwowe- 
go, i odtąd, choć powoli, dąży rząd ku temu) 
celowi. . | l 
Najważniejszym krokiem ne tej drodze, było; 
zakupno kolei wschodniej Cesarzowej Elżbiety i 
objęcie w administracyę kolei 'Arcyksiecia Ru- 
dolfa, które złączone razem, otrzymały nazwisko „ie GE nik 
zachodnich kolei rządowych, a z niem nową: or- {mnte 20 „pięć lat, — E na ns w obre-. 
ganizacyę zarządu i nową pragmatykę służbową: bie jednej rangi, czy i trzech klas. Posúniecie 
W dhekie tej A nadana jednej rangi do drugiej zawisłem jest od in- 
ES A a) PL W gruncie rzeczy jest to zupełnie naturalnem, 
wzmiankowaną reformę. Za tło służyła jaj bez lacz posłuchamy pewnego dalszego postanówie- 
wątpienia organizacya pruskich R: u de | nia, Która mówi, ae prezesowi lub ministrowi 
chy główne nawet też zatrzymano as onywa | przysłuża prawo cofnięcia kogoś z wyższej rangi 
nas o tem pewne zmieszanie dwóch wręcz prze- | Jo niższej, bez najmniejszego motywowania t 
ciwnych sobie pierwiastków, a to konstytu yona- szej, bez najmniejszego motywowania 1080 
2 , kroku, a ponieważ nikomu nie można odjąć coś 
lizmn na zewnątrz, a zupełnego absolutyzmu na | płacy, jaką pobiera, więc różnicę edler ale 
wewnątrz, absolutyzmu posuniętego aż do auto- A pikes systemizowaną dla niższej rangi, w któ- 
kracyi jednej osoby. | Ira urzędnika cofnięto, a wyższą pobieraną prze- 
Wedlug nowej organizacyi, pewna grupa kolei |zeń poprzednio, będzie mu się płacić nadal jako 
rządowych otrzymuje, dyrekcyę, na której częle | dodatek osobisty. Miteryalnie zatem nie straci 
Ria e o Dorpat dzą dE ely: tenże nic, lecz. PADA ial ae ha 
andlu. W skład dyrekcyl wonóczą, | rzę-| Jest tu znów pole dla ambicyi prezesa; on bo- 
dników zwanych radcami (D irection3ráshe), także | wiem może, upatrzywszy sobie (kogoś, który ma, 
ludzie z po za obrębu kolei, częścią powołani do | dostać płacę 2,000 złr. i wyjść z pod jego oso- 
A A ONAR dań Poło. RE a na ne aan en 
- R 1 P01080- | sie wpływu, colnąć go znowu w ty i na długie 
nych. „Jest to zatem roak LEN la lata zatrzymać pod swą nieograniczoną władzą. 
RAA dia o yen an A dd z A Zeuen e: orgen any yene 2 jest 
iemi wyższość , iż r E E a zyzna. Wprawdzie możnaby za- 
cze; wybrane z. grona akcyonaryuszów,, ‚przede- RB iż dot lea alużbić rządowej pal 
e OO AW I Żył de ża a ORA w Rad ao a 
sto w z ; , a ecież narzekać, iżby o - 
wy 0 nie. potrzebujac uwzględniać czygto ren) władzy lecz, escola l knim, nne” 
ng Sega Mises jest a ministra Pe aa at a a inne 
rować po y : “| urzednika stale mianowanego, w rodzaju n. p. 
cia być ede, ji eno al aoha, ae gw och o 
2 z K 0 0 5 
przysługi krajowi, dającemu jej za pośrednictwem eee Seine e A E lana Be 
tychże organów swój mandat, zwłaszcza jeżeli bę- |stającego pod jego zakresem władzy w wyższy 
die chciala alei yo me o a o, Raga 2, chemie rj 
; o prawo mieć obecn - 
nych przez A wybieralnych daje rękojmię, cher handli ie rezydent kolei. en 
ur E RU strony miS be Haha be De us Pn iżby tej kóz Ga e 
r raju, a wzg nalnej kiedy któryś prezydent, tem mnie) za 
stu, tak z drugiej interesa skarbu i Jk ma- | minister nadużył, lecz uważamy wszelką organi- 
jącego czerpać dochody z kolei, nie bella nara- |zącyę za wadliwą, gdzie to lub owo zależy od 
żone na szwank.; dobrej woli osobistości, a która nie kładzie tamy 
Ten rodzaj organizacyi; witamy zatem Z rado- | choćby dla hieprzypuszczalnego, lecz możebnego 
et jako A adoos H di? samoten: PADA jakichkolwiek ono DS 
du krajów, która dotąd od wpływu na a ini-| Ta wada nowej organizac i ma jednakże, po- 
stra-yę kolei zupełnie, były usunięte, pomimo iż a iż nie Etnie Gda Kee bin na Aż 
koleje te czerpały z kraju swe dochody i miały wy większej wagi, znaczenie więcej wewnętrzne 
przóważny, wały na, jog ay Root. | Ia jon a okaiczność, 18 mą romian 
yupi p: 1418) ly 5 Sty - | doniosłości jest ta okoliczność, 12 rząd krajow 
tucyjnym ao zy kolei, a SEO bie. w, nowym ustroju zarządów kolejowych nie będzie 
się dalej, ku czemu ite ak SE Nio ta: miał żadnej ingereneyi, że system całego zarządu 
gu lat dostarczą potrzebnyć KT ne deL będzie centralistycznym, zarząd bowiem zależeć 
imy, iż obecnie radzie tej zbyt maty len będzie bezpośrednio od ministra. Ta niezawisłość 
a 1 Tp H ee y k rządu oe Se jaskrawo poa ustrój 
rajów, zaobyć dia niej ayes f olei i jest może najgłówniejszą jego wadą. 
Miño] natomiast przychylnie ocenić możemy| W lula zł TEL ir przy koheu ubie- 
wewnętrzną organizacyę służbową, gdyż 2 pe glej sesyi na wniosek posła Romanowicza km Ex 
wieje, jak wspomnieliśmy, duch autokracyl. Ere [eye wzywającą rząd do utworzenia z posiadanye 
zes kolei, również jak i minister ma zost AWwio- | przezeń kolei Dniestrzańskiej i Leluchowskiej, da- 
ny za obszerny zakres władzy; pierwszy 2 nich lej z administrowanej przez rząd kolei Albrechta, 
samowładnie przyjmuje personal służbowy 1 U-[a zezasem 1 kolei transwersalnej, podobnego ciała 
rzędników de wysokości włącznej płacy 2,000 Ar: jak zachodnich kolei, pod nazwą galicyjskich ko- 
drugi z płacą powyżej tej kwoty. Prawo to AAS lei rzadowych i do, nadania mu tej powyż pe 
pies dotad Radom zawiadów e a e En nej SELBER! WORSE AR me a ce 
ciału zbiorowemu, a nie pewnej jednostce, alw zupełności, i nie ujmują: > 
łatwiej powoduje się ai: o sokie lem Pra- ey, E w-ogóle poruszył tę sprawę, musimy zat- 
wo przysługujące prezesowi przyjmowania POIs? wążyć, że jak w wielu innych razach, tak i w tym, 
nala choćby niższego, bez odnoszenia się do ko |ani wnioskodawca, ani posłowie głosujący za, wnio- 
skiem nie byli należycie poinformowani w tej spra- 
wie. Obecnie rząd nie może wykonać rezolucyi, 


jowe, pomimo wielkiej wagi, jaką mają, pomimo 
iż one wpływają na stosunki ekonomiczne całych 
krajów, a tem samem na finanse państwa, zbyt 
małó budzą interesu, aby niemi zajmowano się 
chętnie i starano je bliżej poznać. Na wszystkie 
przecież kwestye dotyczące ikolei żelaznych warto 


zwracać pilną uwagę, informować się w nich na- 
leżycie i wyrobić sobie jasne zdanie , jaką ma} 
być nasza polityka w sprawach kolejowych, czyli 
o jakiej reformy administracyi dążyć powinniś- 
my. W tej mierze zabierał już Czas niejednokro- 
tnie głos w. swych szpaltach i umieszczał ar- 
tykuły. z fachowego pochodzące źródła, a wzmian- 
kowana na wstępie reforma powoduje nas do o- 
mówienia raz jeszcze spraw kolejowych. 

Zanim określimy bliżej tę reformę, pozwolimy 
sobie zrobić rzut oka na różne systemy admini 
stracyj kolejowych, lub raczej fazy, przez jakie 
ona w naszej monarchii przechodziła. Gdy budo- 
wano najpierwsze w Austryi koleje, nikomu na- 
wet przez myśl nie przeszło, jak ważną rolę ode- 
grają one z czasem w wewnętrznym, a nawet ze- 
wnętrznym ustroju państw. Pozwolono zatem, aby 
obcy budowali koleje, bo dlaczegóż mianoby za- 
braniać obcym przedsiębiorcom podnosić jakąś ga- 
taz, przemysłu? W. latach między 1850 a 1860 
rokiem, rząd. powziął myśl budowania i prowa: 
dzenia ruchu kolei na własną rękę. Kto znał ów- 
czesny system biurokratyczny, CO do drobiazgo- 
wej uczciwości niewiele się różniący od dzisiej- 
szego czynownictwa rosyjskiego, kto znał ową 
ciężką maszynę, potrzebującą, że się tak wyrazi- 
my, wiele smarowidła , aby się mogła poruszać, 
ten się nie moze dziwić, że próba kolei rządo- 
wych nie mogła się udać i zarzuconą została, ja- 
ko kosztowna zabawka. 

Nadeszła era kolei prywatnych, gwarantowa- 
nych przez państwo, a pierwszą próbką w tym 
kierunku w naszym kraju była kolej Karola Lu- 
dwika, Choć początkowo nie przynosiła ona na- 
leżytych odsetek od wyłożonego kapitału, to je- 
dnak wkrótce, jako linia przecinająca wzdłuż ca- 
łą Galicyę, wyrobiła sobie taki ruch, iż nietylko 
odsetki, lecz nawet nadwyżkę nad nie mogła wy- 
kazać. Wówczas krzyknięto, iż najlepszym jest 
ten system kolei prywatnych, posypały się więc 
liczne na nowe linie koncesye, Nie będziemy 
przytaczać dat z innych krajów koronnych; ogra- 
niczajac się na Galicyi, wspomnimy tylko, iż 
w ślad za koleją Karola Ludwika zbudowano 
w ten sam sposób kolej Czerniowiecką, Węgier- 
sko Galicyjską (Lupkowska) i kolej Arcyksiecia 
Albrechta. Kłopoty finansowe, jakie spowodowała 
budowa tych linij, kosztowniejsza niżby być po- 
winna, odstraszyły rząd od déliszego koncasyonó- 
wania kolei gwarantowanych i wówczas to uchwa- 
lono ustawy dla budowy kolei niegwarantowa- 
nych i tylko uwolnionych od podatków. Taka 
była kolej Dniestrzańska. Doświadczenia jednak, 
jakie na niej zrobiono, nietylko nie było zachę- 
cającem do dalszych prób, lecz rząd widział się 
zmuszonym zakupić kolej, która nie mogła już 
znikąd dostać pieniędzy na opłacenia swych naj- 
potrzebniejszych wydatków. 

Objęcie przez rząd kolei Dniestrzańskiej przy- 
padło na ten, czas, gdy już kończono budowę 
kolei Leluchowskiej, którą inaugurówano w Au 
stryi powrót do systemu kolei rządowych. Trzeba 
przyznać, iż myśl objęcia kolei prywatnych już 
istniejących, lub budowanie przez rząd nowych 
linij, nie była oryginalną myślą rządu austrya 
ckiego. Wyprzedził go w tem rząd Translitawii 
i ks. Bismark. Genialny kanclerz, pojmując do- 
niosłość posiadania kolei żelaznych przez pań- 
stwo, nietylko z powodów strategicznych, odgry- 
wających dziś pierwszą rolę w świecie opierają- 
cym się na militaryzmie, lecz i z powodów eko- 
nomicznych, z podziwienia godną energią w ciągu 
lat kilku objął najgłówniejsze koleje żelazne nie- 


dnak potępia podobne postępowanie i ilekroć na- 
darzy się sposobność, okazuje swamu ministrowi 
niózadowolenie. Dlatego też utrzymüje się pogło- 
ska, że gubernator kaukaski, jen. Dondukow- 
Korsakow obejmie w niedalekiej przyszłości po- 
sadę ministra spraw wewnętrznych. Jeszcze bar- 
dziej zachwianą jest pozycya ministra oświaty, 
Deljanowa. Jak wiadomo, znany pod przydom- 
kiem „króla kolejowego“ finansista Poljakow, 


Kraków 10 listopada. 


Przegląd Polityczny. 


Wybór Dra Stourza deputowanym do Rady 
państwa w miejsce Dra Kronawettera jest zwy- 
| cięstwi m, „którego się jego zwolennicy nie spo- wybudował przytułek dla biednych studentów, ale- 
dziewali , jest. klęską, której się przyjaciele poli |w zamian za ten czyn szlachetny chciał otrzymać 
tyezni Kronawettera, a nieprzyjaciele lewicy nie |tytuł: barona, który mu. przedtem: na pół obiecano; 
obawiali, grzesząc za wcześnie — pewaossig try- | Cesarz jednak, dowiedziawszy się o tem, przyjął 
umfu. Wybór Dra Stourza jak poważne dzienniki |bzrdzo żle całą tę sprawę; zapytał on się Delja- 
wiedeńskie stwierdzają, byt tak przerażającą nie- | nowa, czy wie, jakie jest żródło majątku wspania- 
spodzianką dla obu stron, iż nie umiano wido-|łomyślnego fundatora, a gdy mu ten odpowiedział, 
cznie zdać sobie sprawy na razie z tego co się|że korzystnie jest dla państwa przynajmniej część 
stało i tak podczas skrutyninm, jak podezas ogło- 


2 1 y olbrzymiego majątku Poljakowa odzyskać nano- 
szenia wyniku głosowania panowała niezwykła |wrót tym sposobem, — wpadł. Aleksander ‚TIL 
cisza, jedni nie cieszyli się z zwyciestwa, drudzy 


Au w gniew i cdrzekł, ża nie chce więcej słyszeć o 
odchodzili z nadzieją w sercu, że wkrótce odnio- | tej całej sprawie. Mimo tego Deljanow dla ła: 
SĄ Znowa Izwyciestwo. W każdym razie zasługu: | two zrozumiałych powodów, odważył się raz je- 
je na uwagę, że pomimo rozdrażniającej agitacyi | szcze w rozmowie % Carem dotknąć tego tematu. 
ludność zachowała się spokojnie. Dr Stourz otrzy: [na co następującą otrzymał odpowiedź: Dziwię 
mel 795 głosów, Dr Kronawetter 602, Dr Much|się, że Pan odważasz się mówić ze mną o tem 
-~ 122 głosów. Jestem bardzo z Pana niezadowolony.“ Korespon- 
Hr. Taaff3 wyjechać miał dzis do Pesztu. ; 


. i dent utrzymoje, że w tej cate] h’staryi widoczną 
„Książę Karlos Auersperg, o którym mówiono i|była' działająca za kulisami ręka Pobiedono- 
pisano, że złoży godność marszałka sejmu !cze- 


sce wa. 

skiego, powrócił ze wsi iobjął urzędowanie swoje| ‘Projekta do zmiany: ustaw 0 pensyouowaniu 
w wydziale krajowym. wojskowych i urzędników cywilavch przedi»2ome: 

Wydział bndżetowy delegaeyi anstryackiej za-| jaż zostały Radzie związkowej, aby po; zatwier- 
leca następującą uchwałę pełnej delegacyi do przy- |dzenin ich ze strony Rady .jaszeze w tym. roku 
jecia: „Wydział zbadał wyczerpująco poszezegól- | ciałom ustawodawerym przedłożonemi być mogły. 
ne tytuły preliminarza i”ze względu na reorgani-|Komisye Rady pracują też pilnie nad rozpatrze- 
zacyę wojska w toku będącą, oraz ze względu, że | niem się w budżetach na lata 1883/4 i 1884/5, 
nie ma uwagi godnego podwyższenia wydatków |aby j> na czas rozpoczęcia obrad parlamentu wy- 
zwyczajnych na wojsko, uchwalił, zaleció takowe gotować. W tych dniach przedłożonym także 20- 
w wysokości przez rząd wspólny proponovanej, 


7 a stanie Radzie nadzorczej do zatwierdzenia projekt 
bez żadnego wykreślenia, wys. Delegacyi do przy-|do ustawy o podwyższeniu opłat stemplowych. 
jęcia, spodziewając sie, że administracya wojsko- | Sejm pruski zbierze się 14go b. m, a po odda- 
wą także na przyszłość starać się będzie nietylko |nin najważniejszych projektów do ustaw komi- 
unikać dalszych podwyższeń wydatków zwyezaj-|syom, cdroczonym zostanie. aby ustąpić miejsca 
nych na wojsko, lecz także przez największą o 


2 obradom parlamentu zwołanego na dzień 30 b. m. 
ir Wad uwzględni finansowe położenie monar-| Do Germanii dońoszą 2 Rzymu, że rząd nie- 
chii“, j 


> E miecki miał zwrócić uwagę rządu włoskiego na 
Komitet 18-tn komisyj centralnej do regulącyi 


t niewłaściwość mieszania się do juryzdykcyi Wa- 
podatku gruntowego ukończył narady nad wyni-|tykanu. Jak wiadomo, wysłał był sekretarz stanu 
kami reklamacyj w Czechach. Jutro odbyć się ma | Jacobini notę do państw enropejskich w tej spra- 
następne posiedzenie komitetu, na którem odbę- | wie. 

da sig drugie czytanie dotychczas powzigtych 

uchwał. 
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Na ostatniej radzie mipistrów włoskich, zdawał 
sprawę prezes gabinetu Depretis z rezultatów 
wyborów, następnie ułożono ostatecznie listę nowych 
senatorów, którzy mają być mianowani, wreszcie 
zajmowano się obsadzeniem ambasady paryskiej. 
Jak wiadomo, posadę tę otrzyma najprawdopo- 
dobniej jenerał hr. Menabrea. - 


Journal de St. Petersbourg równie kategorycznie 
zaprzecza podanej przez jeden z dzienników wie- 
dehskich wiadomość , podług której p. Giers kon- 
ferować miał z hr. Kalnokym. 


j . Köln. Ztg otrzymała z Petersburga [zajmujacy 
list, którego główna treść jest następująca: 
W stoliey Rosyi między Carem a ministrem dwo- 
ra ks. Woroncowem Daszkowem zaszło 
nieporozumienie, które jednak ostatecznie nie 
wpłynęło na ozigbienia obonólny h stosunków. 
Z drugiej strony z dniem każdym rośnie nis- 
chęć Cara do ministra spraw wewnętrznych 
hr. Tołstoja, który jest nielubianym wogóle. 
Jest on dumnym i surowym człowiekiem , ale su- 
miennym a zwłaszcza nie posługuje się— jak jego 
poprzednik Ignatiew — intrygą. ¡Ma on się -za 
niermyInego i dla tego broni swoich projektów 
z największym uporem Nikt podług niego nie po-|" 
winien się odważyć na zmiarę jakąkolwiek w jego 
planacb. À j 

W tem jest on największym pedantem. Opowia- 
dają, że pewien gubernator, który przybył do Pe- 
tersburga w ważnym interesie, musiał z niczem 
wyjechać, ponieważ odważył się przybyć do swe- 
ho naczelnika o niewłaściwej godzinie. Cesarz je- 


Minister finansów p. Tirard zamierza zaniechać 
projektu ugody z koleją Orleańską, proponowany 
przez Leona Sayai wypuścić na wysokość powsta- 
jącego ztąd ubytku w rubryce dochodów budżeto- 
wych, bony skarbowe. Komisya budżetowa ¡nie 
zgadza się na to. Nie chce ona ani pomieniónej 
ugody, ani wypnszezenia bónów, (które «równa się 
pożyczce), ale pragnie sumę, jakiej braknie w do- 
chodach, skreślić z sum wyznaczonych na roboty 
publiczne. | | tet 


Otrzymujemy następujące pismo z rąk 
kompetentnych : 


W bieżącym roku weszła w życie nadzwyczaj 
ważni reforma w naszej monarchii, której do 
uiosłość dotychczas prawie zapoznano, a przynaj 
mniej nie oceniono należycie, gdyż sprawy kole- 


gokolwiek, wyrobi zeń autokratycznego królika, 
który w danym razie może, udzielając swej Pre 


9 — Rozmowa! — zawołała ciągle jeszcze zadzi: | jak wszyscy mężczyźni, którzy. się mają za coś | pytał chłopiec, wieszając się: na ramieniu Ghity i] nfnej rozmowy. Czy nie zechcesz pani pójść zemną 
PAMI E TNE SŁOW A wiona Ghita — wszakże i książka zdoła nas za-| wyższego. Pozwalam mu jednak robić to, ‚bez cze- | prowadząc ja do zamku — Szukałem go: wszę: dalej w ogród? x 
eljaé ale któż pomyśli 6 zaślubienin tej książki. | go nie może się obejść. Gdyby to trwało za dlugo, | dzie, pojechałby zemną chętnie, a tak pojedzie ¿Stała nieruchoma. Jej oczy szukały jego oczów 
chyba masztalerz .. myślałem, że najpewniej znaj zakrytych szerokiemi kryzami kapelusza. 


Nie mówię już o niepozornej oprawie tej twojej | lub nie miało przyjść do skutku, wiem Ghito, że 
— Co panu jest? — zawołała żywo — Jesteś 


—tre— 
rzadkości bibliograficznej, chociaż mus'sz przyznać, | nio posadzisz mnie o galotncsé, lecz nie byłabym | dę go przy was na ulubionej ławeczce. 0 
NOWELLA że pięknym go nazwać nie można — niema na- chyba kobietą, gdybym nie umiała, skoro zechcę, | — Widzisz przecież, że byłyśmy same — od-| pan jakiś zmieniony... Musiałeś pan chyba do- 
P ; wet charakterystycznych rysów. Lecz powiedz. mi zmusić go: do wyznania tajemnych uczuć. A po- rzekła Wiktorya 3-7 Poszedł pewno na wieś brze- świadczyć czegoś przykrego?... ; 
Pawła Heysego. z ręką na sercu Vittorino: czy kochasz go? |tem... potem... tak, postaram się go tak uszczę- | glem rzeki. Szkoda, że nie będzie mógł pożegnać| __ Mssz Pani słuszność. To, czego doswiadezy- 
0 czy cheiałabyś go?.. śliwić, jak na to zasługuje. R aż się z wami. Gd ; łem, jest tak tragiczne, ża może wstrząsnąć do głę: 
Urwała nagle, spłonąwszy gorącym rumieńcem. | — Czy pomyślałać także, co powie świat na] — Nie kochaneczko — powiedziała Ghita pôl- | bi sercem człowieka. Gdybym był tylko duchemi 
(8) (Dokończenie), Wiktorya była zupełnie spokojna i zimna. tę metamorfozę baronówny Hainstetten w panią | głosem — wolę, że się tak stało. Nie wiem, Czy | ¿hal jedynie o poznanie wszechrzeczy, mógłbym — 
Schwarzowa? Nie mam żadnych przesądów i by- byłabym zdołała być z nim swobodną. być zadowolonym. 


Byłoby to niezłe stadyum do mojej książki. 
Istotnie, widze w tem wymowne poparcie mojej 
teoryi. Nad dwojgiem niewinnych ludzi zawisło 
przeznaczenie; niebrak i rozstrzygającogo losy 
przypadku. Nie czuje tylko “ani cienia tej pogo- 
dnej rades>i, której dopatrywałem się dawniej na- 
wet wśród najstraszliwszych zawikłań. Może dla- 
tego że w krwi mojej nie ma bohaterskiej kropel- 
ki. Może też tylko dlatego, że sztuka wydaje sie 
‘inna dla widzów, inną zaś dla aktorów. Zresztą 
praca mojego niewiele skorzysta z tego studyuw. 
Niewiem czy w ogóle będę mógł dokoń”zyć dzie- 
ła, stając się znów człowiekiem baz stałego miej- 
sca pobytu. Chciałem bowiem właśnie widzieć się 
z panią, aby panią pożegnać. Muszę odjechać 
dziś wieczór. p 

Patrzała na niego nie domyślając się jeszcze 
niczego. NEA AN R 

— Ależ to niemożliwe! — wyrzekła wreszcie 
z trudnością. AŻ 

— Niemożliwe? Tak — prawie. Przechodzi to 
istotnie może siły moje. Jednakże tak być musi. 
Nie będę pani łudził szukając wykrętów. Zbliży- 


— Niewiem, co ty nazywasz kochaniem? — 
rzekła po chwili — Nie jestto namiętność, która- 
by mi złamała życie, gdybym się go wyrzec mu- 
siala; nie, o takiem uczuciu niema ta mowy. Mo- 
że dlatego, iż od początku pewną byłam zwycię- 
stwa. Wiedziałam, że jeżeli tylko zechcę pie mo- 
ge go utracić; czułam ‘moja potęgę, a ostatnie 
mics'ace utwierd iły mnie w tem najzupełniej. Czyż 
cię to gniewa? Wiesz przecie sama, jak biedne 
było moje życie pomimo dostatku i bogactwa. Je- 
żeli więc zamiast drogiego Tycyanowskiego obrazu 
lub greckiego posągu pragnę nabyć sobie tego 
niepozornego człowieka — czyż ci się to wydaje 
tak nagannym zbytkiem ? 

— Lecz mąż, który pozwala się kupić. . 

— Cicho! — przerwała Wiktorya — Nie 'wy- 
mawiaj tak brzydkiego a zwłaszcza nieprawdzi- 
wego Błowa. Mogę się na to odważyć właśnie 
z nim, gdyż on jest takim poetą i marzycielem, | 
że wszelkie skarby świata uważa za marność w. po- 
równaniu z jaką wielką ideą lub pięknem arcy- 
dziełem. Wiem, że ukochałby mnie tą samą miło- 
ścią, gdybym byłą tak biedna jak Zefiryna, a on 


labym sama poszła za Lorenza, który był, jak 
wiesz, skromnym adjutantem bez nazwiska i ma- 
jatku. Ale: ten bezimienny biedak, którego znala- 
złaś na drodze... ladzie nie pojmą jak się można 
zakochać w klasycznym wykładzie. 

— Nie mi też na ich zdanin nie zależy. Nie, 
Ghito, nie uważałam dctąd wcale, by świat tro. 
.szczył sie o moje szczęście; niech więc mi pozwoli 
być na mój sposób szczęśliwą. Będziemy żyli w tej, 
jak mówisz pustyni — nie potrzebuję więc nawet 
kupować mu szlaebectwa. Skoro w poślubnej po- 
dróży przyjedziemy do Medyolanu, rodzina nie 
będzie mi już robiła wyrzutów, chyba dla ocale- 


— Nie jesteś w nim zakochaną i chcesz je- 

. dnak... 
— P.zwöl mi wypowiedzieć tę dziwną a pro- 
sta historyę ; rozpoczęła się cna w Vicenzy i tam 
Big też skończy, jeżeli wszystko pójdzie szezęśli- 
wie. Pisałam ci, że spędziłam tam niezapomnianą 
nigdy godzinę, i że zamierzam kapić ten zaklęty, 
opustoszały domek, zby mu dawną Świetność przy- 
wrócić. Po raz pierwszy w życiu uczułam wtedy, 
jakie to szczęście bjć bardz» bogatą — tak bo 
gata, by zdołać urzeczywistnić każde, nawet ta- 
- gie awanturnicze: pomysły. Nie donosiłam ci je- 
dnak, że postanowiłam wt-dy natychmiast zaku- 
pić wiilę wraz z całym, a zatem i żywym ‘in- 
| wentarzem, do niego zaś należał także pewier 
-fpiacy na trawie młodzieniec. Niewiem jak się to 
stato, lecz zaraz po pierwszych słowach, które 
aamienilismy wówczas, poznałam, że on mi ko- 
 niecznie potrzebny — baz niego mój projekt nie 
cieszyły mnie «już wcale. Nazwij to kaprysem, 
_fantastyezuem szaleństwem, le.z przypomnij Bobie, 
de już w klasztorze nawet podlegałam awantur- 


Powrócił juz powóz, który odwoził gości do 
miasta, Cezarek przyjechał także z przejażdżki 
w wieczornym chłodzie, a Flip nie ukazał się 
jeszcze. Niemogąc doczekać się jego powrotu, wy- 
piły panie herbatę, a że w altanie było jnż za 
ciemno i zimny wiatr powiewał z ogrodu, usiadła 
baronowa w wielkiej sali przy lampie, ocienionej zie- 
lona ombrelka. Rozmyślając nad dzisiejszemi od- 
wiedzinami, nie ciągnęła nawet pasyansu Zefiryna: 
siedząc z robótką w ręku, gawędziła ciągle o pię- 
knym Gastonie; rzucała niekiedy badawcze spoj- 
nia przyzwoitości. Najpierwej odwiedzimy Rotundę; | rzenie na Wiktoryę, którą w duchu przeznaczala 
mój plenipotent traktuje jaż o kupno willi i do-|oddawna na małżonkę dla powabnego hrabiego. 
uiósł mi właśnie; że sprawa wkrótce zakończy się Baronówna milczała. Znudziwszy się nareszcie 
pomyślnie. >  . : l : rozmową Zefiryny, zarzuciła szal na ramiona 1 

W tej chwili rozległo sig wołanie Cezarka, który | wyszła do altany. 3 a 
biegajge po ogrodzie spostrzegl dwie. przyjaciółki. | Nad ogrodem roztaczał się jasny blask jesien- 

— (6ż wy siedzicie tu tak dingo? Powóz czeka | nego nieba, a spadające, gwiazdy przelatywaly 
oddawna, Ciocia szuka was wszędzie. Mama po-|często przez powietrze, gasnac w czarnych drze- 


zwoliła bym was odprowadził na kneykn. wach parku. Przy wodotrysku, który nie bił w tej 
chwili, stała ciemna postać zapatrzona w zamek. 


: N sy m pomy słóm. Se dowieść, że owe kaprysy en Hainstetten. Panienki: powstaly. A nd H 

Po oyy W. groncie rozsguna; pokładałam całą ambi-| — Czy wyznał ci to? — Dochowaj mi tajemnicy! — szepnęła Wikto- Nie namyślając się długo, zeszła do ogro wi przy-| 5 l ‚du f ; : 
‘eye w doprowadzeniu ich do skutkn. Nie poszczę-| — Jeszcze nie. Lecz oczy jego przemawiają wy-|rya — Nie i es nawet narzeczonemu.. _ |stąpiła do zadumanego młodzieńca. liśmy się do siebie rene are ade a AA 

i — Ach Vittorino! — zawołała tamta, obejmu-| — Czekałyśmy pana naprózno — rzekła we: AE ‚ze wysłuchałem ;catej + pani 


Seiko mi sig nigdy tak dobrze jak teraz. Wrażenie, |rażnie. On jest zanadto dúmny, by się oświadczać 
_ jakie odnioslam w pierwszej chwili, wzmogło sig! zanim będzie zupełnie peway sprawy. Dlatego też 
Jeszcze po kilku miesiącach próby: widzę, że mo: chce pierwej stworzyć dzieło, które ma dowieść, 
| arnes z mim bez znudzenia całe życie. | Ze pomimo mieszczańskiego pochodzenia, godzien: 
| Czyż me spostrzegłaś sama przy obiedzie, że roz- | należeć do prawdziwej, duchowej arystokracyi 
mowa z nim jest interesująca jak rzadko. . ludzkości. Jest też w tym kierunku równie szalony 


soło — „gdzież błądziłeś pan 'tak dingo? Powrö- 
ciwszy do domu nie przychodzisz pan: nawet do 
nas, aby wytłumaczyć: swoją nieobecność. E 
— Myślałem.. — powiedział, cofając się mimo- 
woli — jak mógłbym panią prosić o chwilę po- 


- Krew zastygła jej w żyłach. Serce przestało u- 
derzać na chwilę. Cichy: jęk przeważnie wyrwał 
się z ust blądych, Zamknęła oczy. jakby broniąc 
się przed rażącem światłem rzeczywistości. Byłaby 


jąc przyjaciółkę gorącym uściskiem — nie powiem 
ani słowa, choćby dla samej obawy, by mnie nie 
uważano. za szaloną. Nie mogę nawet myśleć o 


smutku Gastona. Lecz mam jeszcze nadzieję .. 
— Niewiecie panie gdzie jest pan Filip? — 
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sek był przedwczesny, lub biorąc rzecz z innego 
punktu widzenia, niedokładny, nie objawiono bo- 
wiem życzenia, aby rząd objął na siebie kolej wę 
giersko-galicyjską, bez czego wniosek jest niewy- 


konalnym. Nie ulega wprawdzie wątpliwości, iż to 
objęcie rzeczonej kolei przez rząd nastąpi z chwilą 


x wybudowania kolei transwersalnej, wcześniej je- 


dnak nie da się przeprowadzić. Pod tym wiee 
względem rezolucya jest przedwczesną. Żądając 


znów wprowadzenia tej organizacyi bez zmiany, 
widocznie niepoinformowano się, czy i o ile ona 
w zastosowaniu jest dobrą, gdyż wady dopiero 
w praktyce mogą się ujawnić. Otóż, według fa- 
chowych pism wiedeńskich, rada przy dyrekcyi 
kolei zachodnich, mając tylko głos doradczy nie 
ma wielkiego wpływu, i to tak dalece, że te pi- 
sma posługując się gra słów, nazywają ją das 

fünfte His‘nbahnrad. Pokazuje się zatem, że o- 
kreślenie atrybucyj rady, nie jest w instrukcyi do- 
statecznie uskutecznione, że zatem zarys organi- 
zacyi, jakiego sobie sejm dla kolei galicyjskich 
życzy, nie jest, a przynajmniej nie powinienby być 
alfą i omegą naszych życzeń. Przy uchwalaniu re- 
zolucyi powinnoby się było znać te brakii żądać 
czegoś więcej skończonego, jeszcze więcej zabez- 
pieczającego ingerencyę kraju na sprawy kole- 
jowe. 

Obecnie jeszeze nic nie jest straconem, gdyż, 
jak mówiliśmy, organizacya kolei rządowych ga- 
licyjskich na nową modłę nie będzie mogła być 
wprowadzoną wcześniej w życie, jak po upływie 
1%, do 2 lat. Tego czasu należałoby zatem użyć 
do zapoznania się ze skutkami wprowadzonej re- 
formy: i wyrobienia sobie opinii, jakich zmian 
jej jeszcze domagać się należy. 


E AN 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Lwow 9 listopada. 


(=) Z powtarzanem coraz częściej od czasu zam- 
kmięcia osiatailej sesyi sejmowej narzekaniem 
na jałowość ubiegłego peryodu sześcio-letniego łą- 
czy się już teraz, jako uwertura do przyszłej agi- 
tacyi wyborczej, wołanie. aby do przyszłego Sej- 
mu wybierano jak najwięcej „nowych ludzi.“ Co 
ma znaczyć to wołanie? Jeżeli chodzi o naturalae 
w każdem ciele zbiorowem odświeżenie i pokrze- 
pienie się nowemi siłami, o zastąpienie tych, któ- 
rzy ubyli, albo ustępują, to wołanie owo jest zu- 
pełnie uzasadnione, ale i zbyteczne. Nie potrze- 
buje ono być z naciskiem powtarzane, bo inaczej 
nawet być nie może, bo nigdy i nigdzie nowo 
„wybrane ciało parlaraentarne nie bywa w składzie 
swoim identyczne z poprzedaiem. Jeżeli zaś cho- 
dzić ma o to, żeby wybierać jak najwięcej pno- 
wych lndzi* dlatego, że poprzedni peryod sejmn- 
wy wrzekomo był jałowy i nie dopisał wielu ró- 
żnoroduym nadziejom, to bezmyślnie powtarzane 
hasło „nowi ludzie* zakrawałoby na próbę w tym 
rodzaju, jakiemi bywają próby graczów loteryj- 
nych.-Nie dopisała jedna kombinacya, trzeba uło- 
Żyć drugą, aby wygrać przynajmniej ambo! Cog 
podobaego wydarzyło. się w ostatnich wyborach 

do Sejmu węgierskiego. Szukano na gwałt „no- 
Pe. - wych ludzi,* wybrano ich bardzo wielu i z pc- 

: czątku cieszono sig bardzo z tego. Wkrótce je- 

Pree dnak pokazało się, że praca parlamentaraa nie 
0... zyskała na tem. Stara gwardya, „starzy ludzie“ 
Eo musieli objąć główne role i główne zadania, za- 

nim „młodzi ludzie“ przygotują się dostatecznie i 

wyrobią — na „starych.* 

W tem przygotowaniu sig do prac parlamentar- 

„nych tkwi właściwa dyrektywa. Można, wypada, 
nawet należy wybierać jak najwięcej „nowych lu- 

. dai,“ jeżeli są nowi a przygotowani zupełnie. Je- 
żeli posiadamy stu kilkudziesięciu takich ludzi 
„nowych, to można wybrać cały Sejm nowy i kraj 
nie będzie zaniepokojony o swoje losy. 

Zapewne mało z „nowych ludzi“ t. j. nowych 
posłów in spe nie pomyśli o tem, czy jest do- 
brze przygotowanym do tak ciężkiego i ważnego 
zawodu. To się rozumie (w jego wyobrażeniu o 


Pd 


gdyż będąc związany kontraktem z koleją wę- 
'. giersko-galieyjska, prowadzącą ruch na kolejach 
rządowych Dniestrzańskiej i Leluchowskiej, nie 
może odsunąć rady zawiadowezej tej kolei, a wpro- 
wadzić na jej miejsce organizacyi w rodzaju po- 
wyż omawianej. Pod tym względem więc wnio- 


ganią sig o mandat! 


ważne studyum! Przed rokiem 1873 sprawy kra- 


dat poselski od tego zaczął swój zawód poselski, 


nia spraw publicznych w sposób taki, jak to czy- 


sla’ owania. 
Wielu sądzi, że samo pilas czytanie dzienników 
już wystarcza i dostarcza potrzebnej inteligencyi 


kołach, prasa nasza nie postąpiła ani na krok, 


faktem, że jak dawniej tak i teraz gros na- 
szych dziennikarzy nie zadaje sobie żadnej pracy, 
uważa dziennikarski 


też pisze się u nas z małemi wyjątkami o spra- 
wach krajowych na oślep, według pierwszych wra- 
żeń, pobieżnie, bez znajomości historyi sprawy i 
jej obecnego stanu, a tem samem bez wyrobionej 
naprzód konkluzyi. Żałować nieraz wypada publi- 
czności czytającej, zwłaszcza na prowineyi, która 
w ten sposób zamiast być pouczona i objaśnioną 
zostaje w błąd wprowadzona. Zręczny dziennikarz 
połapawszy się, że przeholował pisząc primo in- 
petu i spuszczajac się w braku rzetelnej znajomo- 
ści rzeczy. niejako na intuicyę, zdoła potem sto- 
pniowo i nieznacznie w drugim, trzecim itd. arty- 
kule skręcić powoli na tory całkiem przeciwne, 
ale taki zwrot zamiast naprawić złe, wywołuje tyl- 
ko tem większe zamącenie. Na zawołanie możnaby 
wymienić sprawy bardzo ważne, które w ten spo- 
sób traktowane były w prasie podczas ostatnich 
dwóch sesyj sejmowych. Rezonowano o nich wiele, 
ale w rezultacie rzecz sama nie: została ani spo- 
pularyzowana, ani objaśnioną , lecz owszem zama- 
coną w szerszych kołach publiczności. Jeżeli prasa 
tak postępuje, to nie dziwnego, że potem kto nie- 
chce, czuje się powołanym palnąć jakąś broszurę 
pełną banalnych frazesów i oklepanych doktryn, 
wychłostać tam wszystkich, zganić wszystko itd. 
Czyż można więc w szerszych kołach, kształconych 
politycznie przez taką prasę lub takiemi broszu- 
rami, znaleść wiele „nowych ludzi*, którzyby mieli 
wyższość nad „starymi*? Czyż nie lepsza rutyna 
długoletnia „starych ludzi“ od doktrynerskiej za- 
palezywosei i dyletanckiej wszechstronności „mło- 
dych* kandydatów do zawodu trudnego? 

Są jeszcze „młodzi“, którzy powołać się mogą 
na inną lepszą, bo praktyczną szkołę. Niezawodnie 
reprezentacye gminne i powiatowe oraz różne inne 
ciała przygotowują nieżle tych, którzy w szlache- 
tnej ambicyi myślą naprzód o szerszym, poselskim 
zakresie pracy publicznej. Ale i z tej szkoły „mło- 
dych ludzi* pa chybi trafi brać nie można. Par- 
tykularna jednostronność zakwitła u nas w osta- 
tnich czasach bardzo, a żródłem jej właśnie to. 
zupełne poleganie na tem, co się poznało w prak- 
tycznej szkole na małej przestrzeni bez zasadni- 
czego i szerszego traktowania rzeczy. Z takimi „no- 
wymi* ani na krok nie postąpi żadna piekąca 
sprawa krajowa. Jeśliby ich było 80 w nowym 
sejmie, to chyba tak możnaby załatwić np. spra- 
wę reformy administracyjnej albo drogowej, aby 


rzeczy), to "wypływa już z samego zamiaru ubie- 


Za pozwoleniem! Wolno tak rzecz pojmować 
każdemu z pp. kandydatów przyszłych, ale gmina 
powinna być wcześnie objaśnioną, że się rzecz ma 
inaczej. Sprawy krajowe to nie bagatela, to po- 


jowe nie były ani tak rozgałęzione ani tak skom- 
plikowane jak dzisiaj, kiedy każda posiada juz 
awoją historyę, a nadto do roku 1873 wielka po- 
lityka głównie zaprzątała umysły a sprawy kra- 
jowe spychala na drugi plan. Odkąd jednak sejm 
zdał wielką politykę zupełnie na delegacyę! do 
Rady państwa a sam wskutek równoczesnego spo- 
tegowania się potrzeb kraju intenzywniejszą po- 
djął pracę około spraw domowych, każdy poseł 
bez wyjątku masi się już uczyć i przygotowywać 
jeżeli nie chce pozostać zerem lub nawet zawa- 
dzać. Jeden z młodszych a dziś już glöwniejszych 
posłów s*jmowych otrzymawszy w roku 1876 man- 


te mimo wysokiej inteligencyi i długiego śledze- 


nią wszyscy ludzie inteligentni, zamknał się for- 
malnie.na kilka tyg doi w domu, aby fachowo i 
źródłowo wystudyować bieżące sprawy krajowe. 
Mówiono o tem jako o unikacie i uważano to ra- 
czej ża dziwactwo aniżeli za przykład godny na- 


fachowej. Kto tak sądzi już tem samem okazuje 
brak politycznej kwalifikacyi, bo niestety mimo 
rozbudzenia się życia publicznego w najszerszych 


nie starała się nawet wybrnąć z tego dyletanty- 
zmu, który w pierwszym okresie życia konstytu- 
cyjnego mógł uchodzić, ale dziś razi bardzo. Nie 
myślę bynajmniej uchybiać poważnym osobisto- 
Seiom z naszego świata dziennikarskiego, ale jestto 


zawód nie za samoistny 
lecz tylko chwilowy przytułek lub nawet za ro- 
dz:j wstępnego kursu do zawodu literackiego. To 
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równocześnie poddano głosowanie 80 nowych 
ustaw zai m aw drogowych, z któ 
rych każda byłaby zastosowaną do stosinków i 
potrzeb jednego powiatu lub jednej okolicy. 

Przekroczyłem już zwyczajne ramy „korespon- 
deneyi, ale przedmiotu jeszeze weale nie wyczer- 
pałem. W każdym razie jednak jaż to wszystko 
powinnoby wystarczyć na refleksyę. Można i na- 
leży nawet szukać „nowych Indzi* dla przyszłej 
kampani wyborczej, ale niechże Bóg ochroni kraj 
od reprezentacyi wybranej w dzisiejszych stosun- 
kach pod przeważnym wpływem tej bezmyślnie 
zalecanej zasady, że im więcej „nowych ludzi“ 
wyjdzie z wyboru bez oglądania się na dalsze wa- 
runki, tem lepiej. 
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t Podałem już w hócie wezorajszym ogólny za- 
rys nowo zaprowadzovéj organizacyi wojsk, 
vakreálony przez ministra wojny hr.. Bylandta 
w kilkogodzinnéj jego mowie, na posiedzeniu ko-. 
misyi budżetowćj Delegacyi austryackiéj 4go t. m., 
na którem obecni byli, jak zwykle, wszyscy mi- 
uistrowie wspólni. Na nastgpnem nosiedzeniu tejże 
komisyi 5go t. m., członkowie jéj żądali jeszcze 
wyjašņieńů co do szczegółów organizacyi lub czynili 
jej zarzuty. Zarzuty te szły w dwóch wprost prze- 
ciwnych kierunkach : jedni zarzucali, iż niektóre 
szczegóły organizacyi nieodpowiadają jćj systemo- 
wi bardzo dobremu ; drudzy, mianowicie centrali- 
ści niemieccy jak pp. sturm, ks. Fryderyk Lich- 
tenstein, zarzneali, iż nowy system odbierze armii 
dotychczasowy charakter, nadając jéj korpusom 
cechę narodową tego narodu. na którego to- 
rytorynm korpus stać będzie ciągle i z jego lu- 
dności się składać. Lecz niektóre całe ustępy tych 
rozpraw i wiele szczegółowych objaśnień przemil- 
czyć należy, gdyż dane były poufuie z żądaniem 
ich nieogłaszania. 

Na tem posiedzeniu 5go t. m. pierwszy głos za- 
brał polski członek komisyi p. Grocholski i 
po dłaższem uzasadnieniu przedstawił następujący 
szereg pytań, a z tych niektóre na żądanie innych 
delegatów polskich. 

1) Które drogi żelazne należy jak najrychlój 
zbudować, aby monarchię austryacko-węgierską 
postawić na równym stopniu z sąsiedniemi pań- 
stwami co się tyczy linii bezpośrednich komuni- 
kaoyj przebiegających całe państwo aż do gra- 
nićy 

2) Czy terażniejszćj organizacyi wojskowéj nie 
trzeba będzie zmienić na przypadek wojny? oba- 
wa ześ ta zdaje się być usprawiedliwioną z po- 
wodu znajdujacéj się obecnie znacznój liczby dy 
wizyj i brygad w Bośni i Hercegowinie. Jest tam 
bowiem o jednę dywizyę i o siedem brygad wię- 
céj, niź wypada według zwykłego rozkładu wojsk. 

3) Czy wrazie uruchomienia armii, będzie w każ- 
dym terytoryalnym okręgu korpuśnym dostateez- 
na liczba koni potrzebnych dla postawienia kor- 
pusu na stopę wojenną ? 

4) Czy w skutek zamierzonego utworzenia ko- 
mend okręgów poborowych,. które istotnie będą 
komendami batalionów piątych czyli rezerwowych, 
nie będzie wniesione późnićj żądanie nowych sum 
na utrzymanie tych komend ? 

5) Czy załogi w wielkich miastach , mianowicie 
w Wiedniu, będą sig składać wyłącznie z wojsk 
odpowiedniego korpusu terytoryalnego, czy też 
będą do tego użyte także wojska z innych kor- 
pusów terytoryalnych. 

6) Nie formułując pytania, należy wyrazić ubo. 
lewanie, że wskutku nowćj organizacyi wojsk po-| 
trzeba będzie budować jedne nowe koszary i to 
właśnie obciąży Galicyę. ; 

7) Czy w razie odkomenderowania jednego ba- 
talionu z pułku ( na przykład dla utworzenia kor- 
pusu w Bośni. i Hercegowinie), wypełnienie tego 
batalionu na stopę wojenną żołnierzami z innych 
batalionów tegoż pułku, które będą służyć poczę- 
ści za rezerwę dla tego odkomenderowanego ba- 
talionu, nie pomniejszy gotowości wojennój całego 
pułku w razie wielkiéj wojny? 

Odpowiadając na te pytania, z których istotnie 
tylko 1, 3, 4 a szezególuiéj 7me były ważnemi, 
minister wojny Bylandt zażądał przedewszyst- 
kiera dyskrecyi co do niektórych objaśnień, prze- 
to objaśnienia te pomijam. 

W odpowiedzi na pierwsze pytanie, oświadczył 
minister, że dla uzupełnienia sieci dróg żelaznych 
temi kolejami, których zbudowanie jest nieodza- 
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wnie potrzebne według zdania naczelnych władz 
wojskowych, toczą się rokowania między ministrem 
wojny a rządami austryackim i węgierskim, a jak 
tylko rokowania te ukończą się będą odpowiednie 
projekty do ustaw przedłożone ciałom ustawoda- 
wczym. 

Co do 3go pytania sądzi miaister, że na obsza- 
rze każdego okręgu korpuśnego znajdzie się do- 
stateczna liczba koni dla rozłożonego tam korpu- 
su. Pod tym względem odbywają się właśnie ba- 
dania i spisy. Wyjątek tylko stanowić będą te 0- 
kręgi, w których stoją wielkie parki artyleryi ) 
parki pociągów, które na przypadek uruchomie- 
nia, muszą być zasilane potrzebną ilością koni 
z innych okręgów. 

Na 4te pytanie odpowiedział minster, że w cza- 
sie pokoju nie istnieją bataliony zapasowe, lecz 
tylko ich szczupłe kadry, które są przeznaczone 
aby w razie uruchomienia armiii przyjąć w swe 
szeregi rekrutów i rezerwistów zapasowych i tych- 
że wyćwiczyć w robieniu bronią a następnie po 
sylié na linię bojową dla wzmocnienia batalionów 
czynnych. Zamierzone utworzenie komend okrę- 
gów poborowych nie powiększy wydatków, gdyż 
wstąpią one w miejsce znoszonych komeud pułków 
rezerwowych. 

Co się tyczy 5go pytania, może zapewnić, że 
na załogi każdego wielkiego miasta, z wyjąt- 
kiem tylko Wiednia, wychodzą wojska korpusu 
terytoryalnego. 

Odpowiadając na pytanie 7me, oświadczył mi- 
nister, że także zarząd wojsk wolałby, jeżeliby 
odkomenderowane z pułków bataliony dla utwo: 
rzenia oddzielnego korpusu, można było skomple 
tować w inny sposób bez zmniejszenia stanu in 
nych batalionów tegoż pułku. Jedaak sposób kom- 
pletowania batalionu odkomenderowanego przyjęty 
w nowéj orgavizacyi, jest nieodzownie potrzebny, 
jeżeli niechcemy powoływać rezerwistów dla skom- 
pletowania tego odkomenderowanego batalionu 
Zresztą ten przyjmowany teraz sposób kompleto- 
wania odkomenderowan2zo batalionu żołnierzami 
z ianych batalionów tegoż pułku, nia wiele uszezn: 
pli siłę tych innych batalionów. W każdym zaś 
razie jest to postępem w porównaniu z dotychcza- 
sowym stanem rzeczy; gdyż dotychczas 80 pnl. 
ków rezerwowych złożonych było z 160 batalionów, 
w których każda kompania miata zaledwo 50 żoł- 
nierzy pod bronią; natomiast w przyszłości bądzie 
o najwigréj 102 batalionów z tak szczupłą 
siła. 

Musiałbym granice listu bardzo rozszerzyć, gdy- 
bym chciał podać całe szeregi pytań i zarzutów 
podnoszonych przez ianych delegatów i odpowie- 
dzi na nie ministra wojny. Zresztą pytania te były 
mało ważne, albo też tak pytania jak i odpowie- 
dzi powtarzały to, co wprzód już było wiadomo 
z przedstawienia ogólnego zarysu nowej organi- 
zacyi wojsk; zarzuty zaś centralistów, (2|wyjatkiem 
powtórzenia przez del. Plenera zarzutn zawartego 
w 7-mem pytaniu del. Grocholskiego) streszezaly s'ę 
wszystkie w tym jednym zarzucie, iż nowa orga- 
nizacya wojsk, stawiajac każdy korpus stale w je- 
dnym okręgu terytoryalnym i uzupełniając go 
trwale rekrutami z tegoż okręgu terytoryalnego, 
nada tym korpusom wojsk charakter narodowy, 
w skutek czego rozbitą będzie, według ich zdania, 
jedność armii i zatrze się jej charakter przeważnie 
niemiecki. Zarzut ten wypowiedział p. Sturm w 
swojem pytaniu 7-mem w następujący sposób: 
„Czy nie obawia się naczelaa władza wojskowa, 
aby nie wynikły służbowe trudności z powodu, iż 
niektóre okręgi korpuśne będą znajdować się wy- 
łącznie w granicach jednej narodowości, odmien- 
nej od ionych, i czy sądzi minister, iż zapewnio- 
nem zostanie utrzymanie języka niemieckiego ja- 
ko języka komendy w jednolitej armii i języka 
w niej służbowego ? “ 

Feldmarszałek Fryderyk Lichtenstein. cen- 
tralista czystej wody, wyraził ten sam zarznt 
w następujący sposób: „Chociaż mojem zdaniem j 
według ustawy o delegacyach, orgarizacya armii 
należy wyłącznie do naczelnego jej wodza, to jest 
do monarchy, jednak muszę wyznać, że nie zga- 
dzam się na niektóre zasady nowej organizacyj. 
Wprawdzie nie można zaprzeczyć, iż przez zapro- 
wadzenie systemu terytoryalnego, powiększy się 
gotowość armii do wojny i ułatwi się jej urucho- 
mienie; jednak byłem przeciwnikiem tego systemu 
i występowałem przeciwko niemu a to z powodów 
politycznych. Chociaż będę głosował za całym nam 
przedłożonym budżetem wydatków na wojsko, je- 
dnak stąd nie wpływa, abym się zgadzał na ten 


projekt reorganizacyi armii, jaki nam tu był przed 
stawiony.* az ; 
Minister wojny hr. Bylandt odpowiadając ng — 
te zarzuty ogwiadezal, że naczelna władza wojsko. 
wa organizując armię, musi mieć na oku przede- 
wszystkiem nadanie wojsku najlepszej organizacyj 
a wszelkie względy narodowos*iowe podporzadko- 
wać musi głównemu celowi, aby armia była goto. 
wą w każdej chwili do wojny i aby uruchomienie 
jej mogło się jak najszybciej odbywać. Zresztą 
gdyby spostrzeżono, iż stały pobyt korpusu wojgk 
w jednym i tymże samym okręgu terytoryalnym — 
i odnawianie tego korpusu tameczną ludnością wy- 
wiera szkcdliwy wpływ na ducha korpusu, możną 
korpus ten przenieść do innego okręgu Co sig 
tyczy utrzymania języka niemieckiego, jako języ- 
ka komendy i języka służbowego w armii, uważą 
to, jako rzecz konieczną, jako niezbędny środek a 
utrzymania jedności armii 1 od tego odstąpić nia 
można bez naruszenia jedności wspólnej armii, ale 
oowa organizacya nie czyni w tym względzie żą. 
dnej zmiany. 
Niektórzy 
Lienbacher, 
go zarzutu, 
ERĄ ani tych dwudniowych rozpraw nad 
reorganizacyą armii, nchwaliła komisya budżetowa 
delegacyi austryackiej prawie bez duskusyi cały : 
budżet zwyczajnych wydatków na utrzymanie — 
wojsk, jak to jnż pisałem w liście z 5 t. m. Na 
wezorajszem południowem posiedzeniu taż komi- 
aya budżetowa obradowała nad budżetem wydat- 
ków na utrzymanie marynarki wojennej 1 przy- | 
jęła ten bndżet wynoszący według rządowego 
projektu, 7,895,760 złr. Przy uchwalasiu tego bu- 
dż ta zmniejszono nieco trzy pozycye wydatków, 
a zmniejszenia te wynoszą w ogóle 51,000 złr. i ` 
przeniesiono dwie pozycye wydatków na wyprawę 
okrętów do bndżetu wydatków nadzwyczajnych, 
Wreszcie uchwaliła komisya także ten budż:t wy- — 
datków nadzwyczajnych na siły morskie, w sumie l 
1,266,464 złr. 3 
* Obradowaly także wczoraj sekcye delegacyi - 
węgierskiej. Mianowicie sekeya spraw wojsko- 5 
wych, wysłuchawszy sprawozdania oddzielnego — 
podkomitetu, który z swego grona wydelegowała — 
dla bliższego zbadania trzech ważnych tytułów 4 
zwyczajnych wydatków na utrzymanie wojsk t. jo 
tytulów 22, 23, 24 go obejmujących wydatki na wy- ; 
żywienie żołnierzy i koni, oraz na umundurowanie, — 
uchwaliła te wydatki w sumach 15,911,830 air, — 
13,416,013 złr. i 7,665,608 złr. 
Ponieważ wszystkie inne tytuły wydatków zwy- 
czajnych na utrzymanie armii uchwaliła ta sekeya E 
delegacyi węgierskiej jeszcze w przeszłym tygo- 
dniu, zawiesiwszy swoje uchwały tylko względem © 
tych trzech wyżej wymienionych tytułów, przeto — 
przystąpiła następnie do roztrząsania budżetu wy- 
datków nadzwyczajnych na siły zbrojne i uchwa- — 
liła pierwsze ośm tytułów tych wydatków na nzu- 
pełnienie zapasów broni i uzbrojenie działami no- — 
wych fortyfikacyj. Wymienię później szczegółowo 
te wydatki nadzwyczajne, (z których kilka na 
dalszą budowę fortyfikacyj około Przemyśla i Kra- 
kowa oraz na ich uzbrojenie), gdy będzie nad nie- 
mi obradowała komisya' delegacyi anstryackiej. 
Ta dzisiaj wspomnę tylko, że ta sekcya delega- 
cyi węgierskiej nie uchwaliła jeszcze proponowa- — 
nych przez rząd dalszych rat po '700,000-złr. na 
bndowę umocnień około Przemyśla i Krakowa, — 
a podobno zamierza uchwalenie tych rat uczy- 
nić zależnem od zgodzenia się rządu na pona- > 
wiane corocznie żądanie delezacyi węgierskiej, iż- 
by w Węgrzech założono oddzielną akademię 
wojskową. 


delegaci ultra- konserwatywni j sk | 
nie wypowiadali wyżej przytoczone- 
ale nie taili się, że go w części po. 
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[ Telegraf zwiastuje nam, że cd kilku dni zacho- — 
dzą w Wiedaiu starcia między policyą a robotnikami. — 
Wczoraj kilka osób zostało rannych i tłum attako- — 
wał po prostu policyę. Powody tych rorruchöw — 
nie są dotąd jasne. Zamknięcie robotniczej czytelni, — 
nie wydaje się nam jedynym powodem ruchu Ze - 
agitacye socyalistyezne przyczyniły się do tego, | 
nie ulega wątpliwoś i. Jednak wydaje się nam, - 
że pelicya wiedeńska narobiła tą sceną więcej ha- — 
lasu, niżli należało. Socyaliści wiedeńscy siedzieli — 
dotąd cicho tak, że nawet nie wiedziano o ich - 
egzystencyi. Odkrycia policyjnelożywiły agitacyę. - 
Nikt nie wątpi o dobrych zamiarach wiedeńskiej — 


upadła, gdyby grabowy szpaler nie był dość sil- 
nym, by slebuaca powstrzymać. 

— Powiesz Pani, że to grzech przeciw najprost- 
szym prąwidłom towarzyskiego życia — mówił da- 
lej smutnym, bezdźwięcznym głosem. — Podsłu- 
chiwać niewolno. Nie powinno się wkradać do 
zaufania którego pam odmawiają. Ale mimowoli 
dopuściłem się tego przestępstwa. Rozmowa pani 
z kuzynem przy obiedzie przejęła mnie dziwnie 
smutnem wrażeniem Rzecz to proste, musiałem bo- 
wiem przypuszczać, że coś jest między nim a pa- 
nią. Napadło mnie więc znowu, dawno trapiące 
zwątpienie, czy kicdy zdołam być dla pani tem 
co marzyłem, — Myśli te wygaały mnie z domu. 
Pędziłem przez skaly i pola, póki sił starczyło a 
duch nie popadł w zupełną martwotę. Uczułem 
potrzebę spoczynku i usiadłem na ulubionej ła- 
weczce, na której tyle chwil przemerzylem błogo. 

_ Wkrótce dokuezyto mi rozpalone słońce, wstałem 
więc nanowo i rzuciłem się na zacienioną łąkę 
pod parkanem. Zaasz Pani moje usposobienie, któ- 
re ratowelo mnie już często: usypiam, gdy jestem 
smutny. Raz, sen taki przyniósł mi szczęście. Dzi- 
siaj zbudził muie tsn sam głos co niegdyś — lecz 
nie do szczęścia. Wiesz zatem Pani, że pod tym 

~ dachem nie mogę spędzić już ani chwili, choćbym 
ef nawet chciał przyjąć taka gościnność na dwans 

+ Scie godzin. : 

3 D,mawiajae tych słów ukłonił się jakby na po- 

= _ — Zegnanie; Wiktorya stała z pochyloną głową i nie 
widziała tego ruchu. On jednak nie mógł zdaje się 

odejść nie usłyszawszy jeszcze raz w życiu jej głosu. 

— Zapakowałem juź mój niewielki kuf.rek i 

== Zostawiłem do pani na stole list, w któ ym dono- 

- Bzę, iż wyjeżdżam do Gracu na wezwanie przyja- 

Ciela; dodaję, że muszę się z nim porozumieć 

w ważnej sprawie i powrócę niebawem du Hainst: t- 
ten. Noe jest ciepła — pójdę piechotą. Gdy po- 
tem nadejdzie odemnie list z uwiadomieniem, że 

- muszę puścić się w daleką podróż, będziesz pani 

tylko sama wiedziała, sąma jedna, że już nie po- 
wrócę, bo powrócić nie mogę. Inni — niechaj się 

. domyślają zagadki. — Wyznaję — mówił dalej a 

«lny głos drzal mocno — wyznaję, że mi ciężko 


puszczać chłopczynę, któro pokochałem praw- 


ts. 


dziwie. Boleśnie mi także rozstać się na zawsze 
z matką pani. Lecz inaczej być nie może. Powiedz 
im Pani... 

Urwał nagle, odwracając się. Wiktoryę zbudziło 
to z przygnębienia. 

— To być nie może — zawołała. — Jeżeli pan 
słyszałeś wszystko, wszystko... nie! Nie obrazisz 
się pan na zawsze temi nierozważnemi, nieszczęśli- 
wemi słowami. Musisz pan zrozumieć, w jakiem 
znaczeniu... 

— Zapewne — przerwał. — Wszystko rozumiem, 
więc przebaczam wszystko. Lecz przebaczenie nie 
jest zapomni. niem. Są słowa, których n'e powinien 
zapominać nigdy człowiek szanujący siebie, chuć- 
by nawet chciał to uczynić. Obrazić się? Nie, nie 
mam prawa czuć się cbrażonym. Wystawiłaś mi 
pani wcale zaszczytne świadectwo; istotnie nie po- 
trzebowałem wstydzić się go za parkan m. Nie 
z próżności jednak leżałem tam na łące, nie dla- 
tego, by słuchać pochwał o sobie. Wyznaję pani, 
że byłem jakby porażony fizycznie, słuchając tego 
wyjaśnienia, jak pani pojmuje nasz stosunek. Wierz 
pani, że troskałem się zawsze myślą, czy człowiek 
taki jak ja godzien tych trudów, jakie ponosili 
dla mnie rodzice i nauczyciele. A nawet w osta 
taim czasie, w którym zaczynałem być więcej za- 
dowolonym z siebie i spodziewać się czegoś po 
sobie, nawet wtedy nie przeceniałem się nigdy. 
Gotów byłem jednak prędzej czy później stanąć 
przed panią, powiedzieć, że kocham panią nad 
wszystko i że pomimo różnicy światowych stosun- 
ków ośmieliłem się zamarzyć o poślabieniu pani. 
Osądziłaś mnie pani bowiem zupełnie słusznie: 
właśnie dlatego, żem ubogi, nie dam się ani przy- 
ciągnąć ani odstraszyć ziemskiemi skarbami. Mam 
to, egzaltowane może, przekonanie, że wobec dwoj- 
ga równych sbie sercem i umysłem ludzi, niknie 
wszelka pozorna różnica. A ja czułem się go- 
dnym pani i odchodzę z przeświadczeniem, że pani 
nie stoisz wyżej odemnie; nie uważałbym za łaskę, 
gdybyś pani została moją żona. Usłyszałem, co 
pani o tem sądzisz: jestem więc drogocennym 
sprzętem w inwentarzu włoskiej willi, i cieszysz się 
ze swego majątku, bo on pani pozwala mnie bez- 
imiennego biedaka przemienić w małżonka, któ- 


rego nie kochając, postanawiasz nszczęśliwić we- 
dług jego zasług. Nie bierz pani za złe temu bie- 
dnemu, że chce zachować jedyne swoje skarby: 
wolność i męską dumę. Może pani odpowiesz, że 
te niewinne słowa nie płynęły z serca? że tak 
tylko mówiłaś, chcąc usprawiedliwić przed hra- 
bianką przyszły mezalians. 

Zawshala się chwilę. 

— Nie — rzekła — nie mogę kłamać; nie skła- 
mię, choćby od tego zawisło szczęście mojego ży- 
cia. Jesteś pan okrutnym, powtarzając te nieszczę- 
sne głowa i przypisując im zawiele wagi. Jeżeli 
mamy oboje wypowiedzieć zupełną prawdę, muszę 
panu także wyznać, że nie odkryłam wówczas ca- 
łego serca. Jeżeli to nkoi w panu zranioną miłość 
własną, przezwyciężę kobiecą dumę i wyznam... 
nie, pan nie uwierzysz mi teraz. Lecz jeżeli opu- 
ścisz mnie pan dzisiaj, będziesz musiał uwierzyć 
w to kiedyś, gdy s'ę dowiesz, że nie zaznałam 
już szczęścia na ziemi, gdyż bez pana nie mogłam 
być szczęśliwą. 

Obróciła się do grabowego szpaleru, by ukryć 
łzy gorące Głos jej nie zadrżał wcale. 

— Dziękuję pani — rzekł silnie wzruszony — 
dziękuję za to wyznanie. To słowo będzie mi także 
na zawsze pamiętne i pocieszy mię, gdy mnie 
temte przygniotą zbyt ciężko. Lecz skończmy już. 
Straszne jest to zrządzenie przypadku, który roz- 
dziela dwoje ludzi. Gdybym tych słów nie był 
usłyszał, wszystko skon"zyloby się dobrze... i jak 
dobrze, wzbudzalibyśmy zazdrość bogów i ladzi. 
Jestem bowiem pewny, że i ja byłbym panią tak 
uszczęśliwił, jak na to zasługujesz. Pewna młoda 
osoba myślałaby sobie wówczas o mnie niekiedy, że 
byłem bezwiednie powolną cyfrą w mądrym rachun- 
ku jej życia, i że rezultat tego rachunku wypadł, 
jak należało. "Teraz jednak choćbym nawet zabił 
tę damę, która, jak ja, wie o wszystkiem, moich 


własnych myśli nie zdołam zagłuszyć. Wpośród : 


najpogodniejszego szczęścia straszyłyby mnie jak 
upiór te słowa: miała dosyć pieniędzy, aby cię 
kupić. Mnie pani nie oskarż:j o okrucieństwo; to 
nasze przeznaczenie. Czy z upadających w grnzy 
słodkich nadziei uratujemy coś więcej oprócz na- 
giego życia, przyszłość pokaże. 28 


Wyciągnął do niej rękę; a gdy nie podała mu 
swojej dłoni, upadł przy niej na kolana, objął 
chwiejącą się postać, i zanim zdołała się oprzeć, 
przycisnął usta do jej czoła, szepcac w szalonej 
rozpaczy jej imię. Z ostatniem wysileniem zerwał 
się nagle i zniknął. Wiktorya padła na ziemię. 


Minęły cztery lata. Nic się nie zmieniło w Hain- 
stetten. W domu i w ogrodzie brakowało tylko fi 
glarn j twarzyczki Cezarka, który oddany w opie- 
kę jakiemuś gimnazyalnemn profesorowi, chodził 
do szkół w Gracu; na twarzy Wiktoryi nie było 
widać nigdy uśmiechu. 

Pewnego dnia nadszedł list od Ghity z Rzymu, 
dokąd pojechała z mężem na rok jeden, gdyż wir 
medyclański:h zabaw szkodził nadwątlonemu jej 
zdrowiu. Pisała z dawną swobodą o wielu rzeczach 
i ludziach, o nowych i starych znajomościach, które 
nie obchodziły Wiktoryi, o papieżu i żebrakach 
na schodach hiszpańskich. Przy końcu lista o dwu- 
nastu ¢wiartkach wspominała o przejażdżee do 
piramidy Cestiusa, u której stóp wznoszą się Cy- 
prysy i pomniki protestanckiego cmentarza. 

— Qzy uwierzysz, moja drogą — pisała — że 
w tem posępnem miejscu, gdzie szukałam tylko 
cichej godzinki duchowego skupienia, doznałam 
bolesnej niespodzianki Prosty, ukośnie leżący na 
wzgórzu kamieh nosi nazwisko tego młodzieńca 
którego poznałam u was w Hainstetten: Dr Filip 
S:hwarz, bez daty urodzenia i śmierci. Na dole 
wyryty łaciński napis: Oblivisci negueo. Nie rozu- 
miałam naturalnie tego napisu, a mój mąż, słaby 
tucinnik, nie umiał wytłómaczyć mi tajemniczych 
wyrazów. Wieczorem, w salonie księżnej Chigi 
u której zbiera sig codziennie grono uczonych i 
art; stów, przedstawiono mi jednego znakomitego 
archeologa. Od wielu lat mieszka on na Kapitolu 
w prnskim instytucie; rozmowa toczyła się o ró- 
¿nych tematach, nagle przypomniałam sobie na- 
zwisko młodego Niemca i zapytałam o tego ezlo- 
wieka, który zuiznął tak zagadkowo z Hainstetten. 
Odmawiałaś mi bowiem zawsze wyjaśnienia tej 
sprawy. Dowiedziałam się, że ów uczony profesor 
żył z nim w stosunkach tak bliskich, jak można 
było żyć z dziwacznym marzy sielem. Ozyty wat 


mu nawet ustępy z dzieła o geniuszu greckim, 
w którem było wiele głębokich spostrzeżeń i no- 
wych poglądów. Praca nad ową książką i samotne 
przechadzki po ruinach Rzymu i po Campagni 
były jedynym celem tego człowieka. Byłby mógł - 
powiększyć swój mały kapitalik, spienigzajac swoje - 
naukowe prace. Unikał tego jednak stanowczo, 
mówiąc zawsze, że przeznaczenie jego spełnić się 
musi tak lub inaczej że zatem dostarczy mu Bpo- — 
sobów do życia lub zgasi je w jednej chwili. Tak 
żył samotnie, a zdrowie niknęło z dniem każdym. 
Na nieszczęście spełniło sę tr drugie jego prze- 
czucie. Gdy go przyjaciel zaklinał, by nie zabijał 
się pracą zbyt natężającą, on tylko potrząsał za- 
dumaną głową i mówił z melancholijnym ulmio- 
chem: umrę młodo, mie zabije mnie praca, lecz 
pewne pamiętne słowa. Tajemnicze znaczenie tych — 
słów zabrał ze sobą do grobu. Nareszcie w lipcu 
padł ofiarą rzymskiego tyfusu, zwanego perniciosa, 
nie chege opuścić ziejącego wówczas zarazą mia- 
sta. Po śmierci nie znaleziono ani jednej kartki 
z jego pracy, 3 
Napis, który starannie zapisslam w notatkowej 
książeczce pokazałam pr fesorowi; on go nie znał 
jeszcze, gdyż był długo nieobecnym w Rzymie. — 
Wytłómaczył mi, że słowa: oblivisci megqu'0, 20a- 
za: nie mogę zapomnieć. Czy nie rozwiążesz za- 
gadki, jakie to pamiętne słowa wpędziły nieszczę- 
śliwego do grobu“ ? 3 
Zmażona życiem baronowa wegetowała jeszcze — 
lat dwanaście z górą. Córka, która nie opuszezala 
jej ani na dzień jeden, za'howała długo dawną | 
urodę; nie jeden b;łby ją chętnie poślubił, choćby 
to musiał opłacić samotnem wygnaniem w Hain- 
stetten. SZAN 
W pół roku po śmierci matki, służba zamkowa. 
znalazła ją zrana nieżywą. Umarła na anewryżm — 
sercowy. W testamencie odczytano prośbę, by ją 
pochować w parku, a na prostym grobosym ka- 
mieniu wyryć tylko te słowa: "ŻA 


Oblivisci nequeo. 


KONIEC. : 


34— złp. — jęczmień na 202 funt. od 23 złp. 
28 złp. owies na 138 funtów od 17 do 19 złp., 
jagły na 250 funtów od — do — złp., proso na 
250 s od 31 do 35 złp; rzepak 250 f. od — do 
— złp. r 
W handlu zbożowym lepsze usposobienie, tylko 
krótki czas trwało. Na dzisiejszym albowiem targu 
kleparskim znowu okazała sią większa cisza, a ten- 
dencya znacznie osłabła a to głównie z braku za- 
granicznych kupców; miejscowi zaś „konsumenci 
stawiali warunki, na które producenci i kupcy zbo- 
żowi nie zgodzili się, przez co obrót był niewielki 
a zakupno odbywało się głównie na miejscowe 
potrzeby. Pszenicę płacono cokolwiek niżej, żyto 
jęczmień i owies po cenie z ostatniego targu, ku- 
 kurudzę płacono niżej. Nasiona strączkowe nie 
uległy zmianie. f 
Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
cd 8:25 do 9'20 — złr., czerwoną od 9— do 
9:80 złr., białą pszenicę od 880 do 975 zł. 
żyto piękne od 7*— do 725, poślednie od 675 
do 7:— złr.; jęczmień piękny od 7:— do 7:50 zh. 
pośledni od 6:— do 6'50 złr.; owies ed 580 do 
6-20 “air, groch od 8:— do 10:— złr.; fasolę od 
9:50 do 12:50 złr.; tatarkę od 7:50 do 8— wir; 
ps0 od 6:50 do 7: — złr.; wykę od — do — — 
ate; jagły od 11:— do 12— złr.: kuknrudzę od 
8'— do 8:25 alr; rzepak od 1450 do 15-— sk; 
koufczynę czerwoną od 40 — do 60 — złr., koni- 
czycę białą od 45— do 80 — złr. 


Teiegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 
z dnia 8-go listopa. Wiedeń: pszenica 9°75 do 
10:50 :łe.; żyto od —— do —— zir.; RE 
0:— do *— złr.; kukurudza od złr. 0— do 0:— 
złr.; owa:8 od złr. 0*— do 0— złr.; — okowita 
pr. 10,000 liter procent od 31:75 do 32:— ztr.— 
Buda-Peszt: pszenica 75 kilor. (na jesień) od 
09:27 do 09:30 złr.; rzepak (sier.-wrze.) od —— 
od —*— złr. — Berlin: pszenica żółta 19050; 
żyto —— złr.; spirytus loco 53:10; olej rzepako- 
wy 64 75 złr. — Szczecin pszenica —'— —-—j 
złr.; rzepik (jesien.) —— zł. — Paryż: mak; 
159 kilogram. 57:30 złr.; olej rzepakowy 86:25 
złr.; spirytus ——-— zi. — Wroclaw: pszenica 
—— złr.; ae —— złr.; owies —'— złr.; spi- 
rytus —'— złr.; kukurudza —*— złr. — Kolonia 
pszenica —— air. 


Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 ent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów. 


Wófiedew 9 listopada. ; 

A Shkowlita. Na nassa targowiska tendencya 
stała; not. towar gotowy po 31:75—32 złr. 

Passt 8 listop : 30'75—'31-— slr.— Wroaław, 
8 listop.: na listop. 51:60 mrk., ma wiosnę 51 60 mrk, 
Sxzexecin, 8go listopada w miejscu 52°50 mrk., na 
listopad 52 10 mrk., na listopad-grudzień 51:90 na 
kwiecień-maj 54'60 mrk. -- Berlin, 8go listopada: 
w miejseu 5310 mrk., na listopad 53:30 mrk., na 
listopad-grudzien 5310 mrk., na kwiecień-maj 54 50 
mrk. — Paryż, 8go listopada: na ten miesiąc 50:50 
frk., ma grudzień 50:75 frk, na styox.-kw. 52 50 frk., 
na maj-siorpień 53:75 frk. 

Hafía. Wiedeń, 9go listop.: za 100 kilo s ełem 
s dworea 22:50—22*75 alr. — Tryost, 8go listop.: 
sa 100 kilo bes cla: 9'25— 935 xlr. — Brema, 
8go listopada: za 50 kilo 810 mrk. — Ham- 
burg, 8go listop: w miejscu 8:20 mrk., na listop. 
820 mrk., ma etyozen marzec 8:85 mrk. — Ant- 
werpia, 8go listop.: za 100 kilo 20:— frk. — N o- 
wy Jork, 8go listopada: za galonę na listopad 87/, 
et. pap; w Filadelfii ns listopad 8? , ot. pap. 


Wroekaw 2 listopada. 

Płacomo za pszenicę starą po 2040 marek, żyto 
po 84 funt. po 14:40 m., owies nowy po 13:50 m., 
rzensk na 150 fnt. netto po 28:— m., olej po 
6450 m., spirytus w miejscu po 51:60 m., kuku- 
rudza po 15:50 mrk. 

O A A Z 0) 

Artykuty w dsiaie „Wadestane* umie pocho- 
Say od Redahkwyt. $ 

NADESŁANE. 


rzyszek. 


Dnia 26 października r. b. zmarła w Imbra- 
mowicach, w Królestwie Polskiem, w powiecie Ol- 
- kuskim, Maryanna Trzebińska, ksieni tamtejszego 
klasztoru pp. Norbertanek. 
Urodzona w r. 1822 z ojca. Józefa Trzebinskie- 
~i Anieli z hr. Załuskich, rodzonej siostry 4. p. Ro- 
mana Załuskiego, niegdyś adjutanta ks. Józefa, 
straciła matkę w niemowlęctwie i chowała sig 
w Słapi pod opieką babki swojej, z Wielopolskich 
podkomorzynej Michałowskiej. 
Wychowanie to poważne a skierowane ku wznio- 


|_ płacą 
Kars pieniędzy i papierów publ. | 


iiraków 10 listopada. 


Rabie papierowe skio za 100 ra. luz 75 
abel srobrny obrączkowy . . . 1 58 
Miarki niemieckie za 100 marek. . 58 20 
Dükat ważny . - ©. 4 3 41 | 5 62 
Mefrankówka: ami oro Jada wi: | 9 44 
imperyał ważny. : . 2 je « « ele ee 9 70 
Srebro austryackie za 100 ak. . ... . . . 100: — 
Zupony srebrne płatne za 100 sir.. . 99-50 
„Listy zastawne i obligi | 
¿5 pofyczka krajowa ska. . [100 50 
Uk igacye indonnlsacye guy à | 99 50 
4% usty zast, Tow. kredyt. ziemsk. . E 90 — 
4% nn n U) „ Hem Ę q | 87 25 
0% li ty sast. Tow. kredyt. siemsk. . $3 [5% | 98 — 
ag listy © „ banku hipot. . :. I LE 01. 
3% listy dłużne galio. żakł, włość. . a [83 [100 50 
BĘ zant, ; sun za 1 = 2 a 50 a 
ty anku k z pre. ER m 
SRólisty boy erotic za4Olat gE [9150 | 99 — 
5, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot E 
za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. s» 198 — [100 — 
6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot|3.] 
JAR A ek gi Eine 
8. Z. Kr. zw owie, zwrot|S 
_za 18 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . Es 190 50. |102 50 
1% listy zast. g. z. kr. z, w Krakowie, zwrot 
: za 20 lat, ot. za 100 złr. w. a. . 103 — [105 — 
6%- listy zastawne Król.Pol.zr,1869 [, 100 rubli] | 98 2544| 99 5024 
| $% listy likwidacyjne Królestwa Pol. |, 100 rubli] | 85 156| 87 —E 
Akcye kolejowa i bankowe. 
Akcye kolei Karola Ludwika . . . po zł. 210 | 312 — | 818 — 
_» 9  Lwowsko-Czerniowieckiej fe » 200 | 170 == | 172 — 
ee u hinat we Lwowie . 200 | 303 — | 810 — 
| + banku gal, dla h. i prz. w Krak., > 200 Zee 
Er _ Losy krajowe. _ ee 
. — Losy miasta Krakowa . . . , | GL 20: 25 
` Losy miasta Stauisławowa NSE ACRE W > 25 50 


słym ideałom, zaszczepiło w młodocianem jej sercu 
obok miłości ojczyzny, uczucia religijne, posunięte 
aż do ascetycznej abnegacyi; w dzieciństwie nie- 
mal postanowiła 4. p. Mary 
poświęcić. I mimo przedstawień kochającego ojca, 
w myśli tej wytrwała, a doszedłszy do lat, wstą- 
piła do Zgromadzenia pp. Norbertanek w Imbra- 
mowicach. Odtąd piękna ta dusza coraz áwietniej- 
szym jaśnieć poczęła blaskiem. Szczęśliwa ze speł- 
nienia najdroższych pragnień, z całym zapałem 
i nigdy nie zamąconą pogodą umysłu, oddała się 
wzorowemu spełnianiu nie łatwych obowiązków 
powołania swojego. A że Bóg wyposażył ją Bzezo- 
drze zdolnościami, które rozwinęło staranne Wy- 
chowanie, wkrótce w Zgromadzeniu oddajacem się 
edukacyi niepoślednie zajęła miejsce i została 
mistrzynią klas i na tem stanowisku nie samemu 
już Zgromadzeniu, ale i krajowi oddała niepuspo- 
lite usługi. 

Otoczona poważaniem i sympatyą przełożonych, 
przyjażnią towarzyszek zakonnych a miłością bez 
granie uczennie, podniosła ona zakład wychowaw- 
czy do niebywałej świetności. 

Na całej przestrzeni krajn zasłynęła edukacya 
Imbramowska a znaczna część zacnych żon, ma- 
tek i obywateli w Królestwie Polakiem, zawdzig- 
cza wychowaniu w Imbramowicach poczciwe zasa- 
dy, pod kierunkiem siestry Maryanny nabyte. 

Szczęście to okazało się nietrwałem, bo i cóż 
trwałego na Świecie, a zwłaszcza w tym biednym 
krajn?... 

mierć przełożonej Zgromadzenia, $. p. Swita- 
nowskiej i powołanie š. p. Maryanny Trzebińskiej 
do objęcia stera Zgromadzenia, przypadły na rok 
1864, kiedy wróg wysilał się na obmyślanie co- 
raz okrutniejszych sposobów znęcania się nad 
pognębionym narodem. Wychowanie zacnych nie- 
wiast a dobrych Polek, nie mogło nie być solą w oku 
cywilizatorom ze szkoły Czerkawskiego. 

Odebrano zatem zgromadzenin PP. Norbertanek 
zakład wychowawczy, a równocześnie i środki t- 
trzymania uszczuplono do graniczących z nędzą 
rozmiarów. 

Odtąd zaczęło Zgromadzenie wieść żywot nie- 
mal męczeński, a przecież patrząc na pełen poko- 
ry i poddania sig wyrokom Bożym spokój prze- 
łożonej swojej, nie zachwiały się jej towarzyszki, 
lecz przykładnie dźwigały ciężki krzyż jaki był 
im przeznaczony. 

Gdy w r. 1875 zgorzał piękny przez biskupa 
Iwona Odrowąża fandowany kościół z częścią kla- 
sztoru, zdawało się że zgromadzenie już się nie 
podźwignie. — I wtedy to $. p. Maryanna — sta- 
ła się wzorem niepospolitej energii i hartu duszy. 

Pozbawiona wszelkich środków rozpoczęcia, 
choćby najniezbędniejszej tymczasowej restauracyi 
zgorzałych budowli, puściła się w świat między 
wiernych, klasztorowi życzliwych i wdowim gro- 
szem wielu a szczodrością obywatelstwa okoli- 
cznego, zdołała uchronić te cenne pomniki od o- 
statecznej zagłady. 

Ale te ciężkie 
tłe po wszystkie czasy zdrowie $. p. Maryanny. 
Ciało uległo; duch do ostatniego tchnienia pozo- 
stał wierny wzniosłym zasadom, którym holdo- 
wała od dzieciństwa. 

Od grudnią r. zę nieuleczalną chorobą złożona, 
była š$. p. Maryanna wzorem chrześcianki gotują- 
cej się do przyszłego żywota.. 

Gdy wreszcie podobało się Bogu powołać tę 
wierną słażebnicę swoją do chwały swojej, oby- 
watele i duchowieństwo rozległej okolicy pospie- 
szyli oddać. ostatnią posługę tej zacnej liewiešcie 
która miłość Boga i najczystsze uczucie religijne 
tak pięknie połączyć umiała z najgorętszą miło- 
ścią nieszczęśliwego kraju -— rodzinnego. _ 

Po wzniosłym obrzędzie, podczas którego wiele 
łez popłynęło a piersi ludn miejscowego, dawnych 
poddanych klasztora bolesnem odzywały się łka- 
niem, złożono zwłoki 8. p. Maryanny w krypcie 
uratowanej przez nią świątyni pańskiej, gdzie spo- 
czywają ciała wielu jej poprzedniczek i towa- 


Pokój pięknej -daszy! 
un 
Kraków d. 10 listopada. — Przyjechali. 

HOTEL SASKI. Ks. Windisch Grätz z Czech, Dr 
M. Zyblikiewiez, Wł. Dąbrowski, A. Getric, Fran, 
Głodziński zo Lwowa, L. Steczkowska z Warszawy, 
I. von Latzel z Wiednia, B. Cywiński z Nagorzan, 
L. Markowski z Kijowa, B. Krzywoszewski z Drwa- 


lewa, A. Taczanowska z Chorynia, M. Kleinwäch- 
ter z Pragi. 


Ostatnie wiadomości. 


Do dzienników wiedeńskich telegrafają , że p. 


ÓZAB : Soboty 11 Listopada 1883, 


stwa, złożył mandat. 


anna żywot swój Bogu] og jednego z najznakomitszych kapłanów pol- 


skich odbieramy następujące słowa: j 
„Piszę tylko słówko, aby powinszować wam naj- 
serdeczniej dzielnego artykułu, który Czas umie- 
= Kalnokiego w delegacyach 


lub przez nienwagę.* 


eras 


Kalnoky o sytuacyi zewnetrznej. Na po- 
siedzeniu komisyi budżetowej delegacyi austrya- 
ckiej dnia 9 b. m. omawiano sprawy. tyczące się 
ministerstwa spraw zagranicznych. Na zapytanie 
sprawozdawcy bar. Hübnera, czy minister Kalno- 
ky chce przedłożyć exposé o sytnacyi ogólnej, za- 
brał głos minister Kalnoky. Mowca powołał się na 
treść mowy tronowej i wykazał, że stosunki przy- 


kojmią pokojn. Cesarz rosyjski pragnie pokoju. 
Włochy pragną także przyłączyć się do polityki 


wizyty królowi Hambertowi, mimo to Stosunki 
między Austryą a Włochami Są jaknajlepsze; po- 
dobnie też stosunki między Austryą a mocarstwami 
zachodniemi. Kwestya egipska nie wywołała ża- 
dnych nieporozumień. Bar. Hübner zainterpelował 
w sprawie żeglugi na Dunaju, w sprawie Kanału 
Sueskiego tudzież kwestyi połączenia aństryackich 
kolei z francuskiemi. Dr Plener żąda wyjaśnie- 
nia, czy katastrofa Union Générale nie wpłynęła 
niekorzystnie na stosunki między Austryą a Ser- 


stryą a Czarnogórą. Dr Demel zapytuje, czy Czar: 


ski mówi, że minister spraw zagranicznych wspo- 
mniał w komisyi węgierskiej, że raczej ludności 
ezarnogörskiej niż rządowi tamecznemu zarzucićby 
można popietanie powstania hercegowińskiego , i 
zapytuje, czy zapatrywanie to jest słuszne? 
Minister K alnok y odpowiada: Czarnagóra jest 
małem i primitywnem państwem, należy więc być 


próby te wysiłki zrujnowały wą- 


może przy najlepszych chęciach nie tczynić. Mimo 


dowym stało się zadość; stosunki między Aństryą 
a Czarnogórą zmieniły się, Ćzarnogóra jednak nie 
zawahala się nigdy w dopełnieniu swych obowiąz- 
ków. Nie wierzę i nie mam na to dowodu, że Ro- 
sya stoi po za plecami Czarnogóry. Węzły między 
Czarnogórą a Rosyą są bardzo stare, ale niema 
między temi państwami stosunków materyalnych. 
Stosunki między Austryą a Serbią są bardzo do- 
bre; wprawdzie jest stronnictwo występujące prze- 
ciw sojuszowi Serbii z Austrys, ale tendencyą tego 
stronnictwa jest głównie zmiana ministerstwa; nie 
można przewidzieć, jak skończy się tam przesile- 
nie ministerstwa, ale chęci króla są jak najlepsze. 
Budowa tureckich kolei stykających się z austrya- 
ckiemi postępuje bardzo powoli, ale stan ten zmieni 
się wkrótce, 

Dr Euzebiusz Czerkawski interpeluje ministra 
w sprawie fortec dunajowych. Kalnoky odpo- 
wiada, że pod tym względem istnieją te same tru- 
|dności, jak w zeszłym roku i wskazuje na koszta 
połączone z tem przedsiębiorstwem. Delegowany 
Suess mówi: Handel austryacki na Dunaju cier- 
pi z dwóch powodów: z powodu cła i policyi rze- 
cznej, zapytuje więc rządu, czy tenże skłania się 
do ośtatecznego uregulowania kwestyi policyi rze- 
cznej i do usunięcia katarakt? M 

Kalnoky odpowiada: Jeśli handel nasz na 
Danaju upada, to nie regulacya Dunaju jest tego 


do kompetencyi ministra spraw zagranicznych. Na 
zapy tanie sprawozdawcy w kwestyi kolei serbskich 
oświadczą minister, że sprawa ta bliską jest po- 
myślnego rozwiązania. Co się tyczy kanału Sue- 
skiego, nie należy oczekiwać zmiany stusunköw 
prawnych; za bezpieczeństwo żeglugi na kanale 
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Władysław Fedorowioz, poseł do Rady pań” 


jazne między Austrya a Rosya są dostatecźną rę- | 


austryackiej; chociaż Cesarz austryacki nie oddał| 


big. Następnie interpeluje o stosunki między An-| 


nogóra nie otrzymije pomocy od Rosyi. Grochol-| 


dla niego pobłażliwym. Książę Czartogórski nie | 
to możemy żądać, aby obowiązkom międzynaro | 


przyczyną; brama żelazna nie należy wyłącznie |- 


Mau, 
est jednak przedewszystkiem odpowiedzialną tur 
r Br, Sariazi zapytnje, czy rząd zwraca Ral 
ge na handel austryacki na kanale sueskim. s 
noky odpowiada, że handel anstryacki tamże Jes 
nieznaczny. Konsulaty starają się o podniesienie 
go, nie można jednak żywić nadziei, że stan ten 
polepszy się, jeżeli rząd nie postąpi sobie jak wy- 
pada. Brad jednak uczyni wszystko, co będzie 
tylko mógł i to na podstawie sumiennej ankiety 


w połączeniu z ministrami fachowymi. Rezolucyę 


Suesse w sprawie usunięcia przeszkód żeglugi 
na Dunaju przyjęto. 

Następnie przyjęto wszystkie pozycye budżetu 
ministerstwa spraw zagranicznych. 


I: Bozener Ztg donosi, że Cesarz awiedzi nieba- 
|wem okolice Tyrolu dotknięte powodzią. 


W Londynie toczą się obrady nad zmianą re- ) 
gulaminu Izby niższej. Gladstone w długiej i| carstwami 


świetnej mowie bronił projektu rządowego i po- 


wiedział, że naród pragnie, aby jego reprezen- 


tanci mniej mówili, a więcej działali. Zwracając 
się do 


|nie pozwoli, aby jej 600-letnie tradycye miały 


zaginąć w atmosferze pustej gadaniny. Poczem|ki Izba nada polityce wewnętrznój, 


dyskusyę odroczono. ć 


. Telegram doniósł nam wczoraj o strasznej zbro- 


dni popełnionej w Gyarmata. Nowe dzisiaj 
przybywają szczegóły. Sprawcy zbrodni wyznali 
iżsą socyalistami. Utrzymują oni, 


i vroom im statuta socyalistycznego stowarzy- 
szenia, których oni się ściśle trzymają. 


Petersburg 9 listopada. Goniec Urzędowy 
donosi:. Wostocznoje Obozrienje za artykuły na- 
padające na administracyę Syberyi otrzymała pier- 
wsze. ostrzeżenie. 

Augielska Akademia nauk przysądziła medal 
profesorowi Mendelewowi za „klasyfikacyę żywio- 
łów*, jako ża pracę najważniejszą że wszystkich 
jakie dokonane żostały w ciągu ostatnich lat 
dziesięcii. 

Doktór Dybowski, badacz stron zabajkalskich. 
wezwany został do objęcia katedry nauk przyro- 
dzonych ña uniwersytecie lwowskim. í 

Kapitalisci polscy podejmują się zbudować pe- 
wną liczbę nowych stacyj pocztowych w Króle- 
stwie Polskiem. (Wiek) 

etersburg 9 listopada. Półurzędowy Jour- 
nal de St. Petersbourg potwierdza zaprzeczenia 
gazet zagranicznych, co do widzenia się w Wie- 
dniu p. Giersa, ministra spraw wewnętrznych z hr. 
Kalnoky'm. (Słowo war.) 


Telegramy własne „Czasu“. 


Insbruck 10 listopada. Utrzymują, że Wy- 


|dział krajowy wniósł do ministerstwa podanie, aby | qniejsze wyjaśnienia, co dziś jest niepodbnem. 


sejm tyrolski zwołanym został jeszcze przed ctwar- 
ciem Rady państwa na krótką nadzwyczajną se- 
syg celem zaradzenia ogólnej klęsce. Spodziewajg 
się, że rząd przychyli się do tego podania. 

Tryest 10 listopada, Prefekt Udiny zarządził 
śledztwo w sprawie znieważenia poddanego austrya- 
ckiego Baldasseżo i hr. Attemsa w Palma- 
auowa. 

Paryż 10 list pada. Mowy prezesa ministrów 
z okazyi otwarcia Izby słuchano z początku z wiel- 
ką uwagą: później zaś, kiedy minister wyliczał 
ustawy, jakie rząd chce przedłożyć, dały się sły- 
szeć po prawicy i skrajnej lewicy szydercze okrzy- 
ki i śmiechy. Nawet centrum stanęło zimno w o- 
bronie ministra, który mówił cich» i niezrozumiale. 
W końcu przyjęło tylko centram mowę tę słabemi 
oklaskami. : 

Paryż 10 listopada. Trybunał kaasacyjny 
przekazał sprawę w Montcean-les- Mines sądowi 
przysięgłych w Puy-de-Dome. 

Paryż 10 listopada. Na posiedzeniu rady mi- 

aiströw odczytał minister sprawiedliwości raport 
jeneralnego gubernatora lugduńskiego, że usposo- 
bienie mieszkańców tamtejszych jest bardzo wzbu- 
rzone. 
Lugdun 9 listopada. Od godziny: 11 przed 
południem tlumy zapełniły plac przed ratuszem, 
czekając na zapowiedziane manifestacye. Policya 
oczyściłą o godzinie 12 plac z tłumu. Zdaje się, 
iż manifestacya nie przyszła do skutku. Po poła- 
dniu ma się odbyć zgromadzenie pod gołem nie- 
bem. Zarządzono wszelkie środki ostrożności. 
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słów irlandzkich, zawołał do nich: Żąda- 
cie lokałtej aatonomii — i ja do tej kwestyi przy- 
wiązuję znaczenie wielkie, ale jakże chcecie otrzy- 
maó korzyści, jeżeli będziecie wstrzymywać obra- 
dy Izby. W końcu mowca przypomina słowa Sa- 
lisbürego, który wyrzekł w r. 1877, że Izba 


że w lecie : 
jakiś amerykański adwokat i Francuz byli u nich | 2by Izba przystąpiła do 


| Telegramy biura koresp. 


10 listopada. Wezoraj do godziny 
ET, nie było oslo zaburzeń. Po godzinie 
106} zebrało sig paręset robotników na przedmie- 
sein Mariabilf, ale wojsko rozpędziło cae A Are- 
sztowano 16 osób. O godzinie 11ej wróciło woj- 


sko do koszar. moto A- Mslaoarva austry- 
Buda-Peszt 10 listopaus, wuvp--, 
acka uchwaliła dzisiaj wydatki zwyczajne na woj- 
sko, zwyczajne i nadzwyczajne wydatki marynar- 
ki, kredyty dodatkowe na marynarkę — zgodnie 
2 wnioskami rządu; tylko: w zwyczajnych wydat- 
kach marynarki wykreślono 80,000 złr. 
Paryż 10 listopada. W ustępie oświadczenia 
ministeryalnego, tyczącym się pelityki zagranicz- 
néj, zaznaczył minister, że zdaje się, iż nic nie 
zakłóca pokoju na zewnątrz. Stosunki między mo- 
wzmacniają się przez lojalne spelniane 
wzajemnych obowiązków. Rządy w Paryżu 1 Rzymie 
sa ożywione przyjaznemi uzuciami. Gabinet lon- 
dyhski wziął z własnój inieyatywy pod rozwagę 
kwestyę, 


które wywołała oküpaeya engielska w Egi- 
pcie, a które przedewszystkiem tyczą sig Franeyi. 
Rząd francuski bada projekta gabinetu londyh- 
skiego pod tym względem. Skoro rząd osiągnie 
rezultat w tój mierze, ogłosi go natychmiast. Wkaż- 
dym razie źródło wpływn Francyi na zewnątrz 
leży w Izbie i zależeć to będzie od kierunku, ja- 
ory, akcya 
neyi na żewnątrz będzie płodną czy bszowo- 
= Co sie any. syt'acyi wewnętrznój wyraża 
ministerstwo w tem oświadczeniu silne „postano- 
wienie utrzymania porządku publicznego 1 ae" 
nia wszelkich możliwych mis: BA Ped kai 
i ; Mini a prze b 
publiczną; Ministerstwo ada PEE baleen i 
o recydywistach ; następnie zapowiada mi- 
Atte, eae sd ożenia i liczy ña poinoc je 
mentu w stłumieniu agitacyi 1 wszelkich usi opa 
nieznanych zbrodniarzy, aby uwieść i zaniepo al ć 
spokojną ludn'ść. Miaisterstwo nie chce PJ 
i przypadkowćj większości; sądzi, że jest więk- 
szość , która zdecydowaną jest obdarzyć rzeczpo- 
spolitą trwałym i silnym rzą dem. 
Paryż 10 listopada. Skrajna us 
dziwszy się po posiedzeniu Izby, przyjęła rezolu- 
cyę w sprawie rewizyi konstytucyi. - Prawica po- 
stanowiła zająć stanowisko wyczekują: e. : 
Londyń 10 listopada. W Izbie niższej oświad- 
cza izad, że czas trwania trybunalów miedzyna- 
rodowych w Egipcio przedłużonym zostal do dnia 
1 lutego 1883. Prace komisyi obradującej nad mo- 
żliwemi zmianami ustaw, używanych ptzez te 84- 
dy, nie skończyły się jeszcze. Prawdopodobnie na- 
stąpi jeszcze dalsza prolongacya tych trybanalöw. 
Minister wojny oświadcza, że obecnie SĄ jeszcze 
w Egipcie 2 pułki kawaleryi, 6 bateryj, i 11 ję 
batalionów piechoty. Gladstone oświadcza, Ze ce- 
lem misyi Dufferina jest pomagać Maletowi w roko- 
waniach z chedywem w sprawie środków do zabez- 


lewice, zgroma- 


Lawsona cświadeza Gladstone, że nie umie powie- 
dzieć, z jakich źródeł pochodzi telegram o znie- 
sienin kontroli w Egipcie. Skoro tokowaniź posta; 
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J. IHWATOWI 
magister farmacyi i chemik sądowy 


warancyg swoje, znakomite środki do twarzy, które znalazły powszechne 
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De: delikatność I przejrzystość. — Coma 2 złr. = Fan 


| „WODA FISOŁKOWA 


nieporównany środek usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie 
się skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównang deli- 
katność. — Cena 1 wr, 


mp, ź 
jedyny środek odświeżający płeć, skóra Sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem Mæ- 
gnelimy staje się miękka, przejrzystą i delikatng. MASNOLINA usuwı ezerwo- 


e 
9 
0 
9 


(2688) 


Za dunes $. p. 
KAMILLI z RUSSOCKICH 


Zeleńskiej 
jako w pierwszą rocznicę zgonu 
odbędzie się 
Nabożeństwo żałobne 
sn w.kaplicy Różańcowej. w kościele 
00. Dominikanów ~~ 


w poniedziałek 13 listopada b. r. 
0 godzinie 9ej zrans. 


OGŁOSZENIE. 


Na mocy uchwały walnego zgro- 
madzenia wierzycieli upadłości A. K. 
Schmeidlera i stosownie do polece- 
nia p. komisarza konkursowego ogła- 
szam niniejszem jako zarządca masy 
krydalnej, iż w dniu 46 listo- 


6 


poleca pod g 


s 


uznanie 1 


== 


mość nosa, niszczy wągry tj. czarne punkciki, króre najwigés! osiadaja w okolicy 
nosa. — Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 ct. © «. 


a. 
A 
na 


BF Woda Lilijowa. = 


atne ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wod 
po kilkakrotnem użyciu znikną. — Cena 1 złr. 50 et. 3 


ORIENTALINA czyli PUDR w płynie 
nadzje twarzy prawdziwie naturalną piękną i przyjemną białość (dla oka niedostrzegalną), 
«odświeża ja i konserwuje. — Cena 1 złr. 


Pudr książęcy biały 


jest prawdziwym unikatem w sz 


Plamy żółte, brun 


OO 2300: 
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CZAS z Soboty 11 Listopada 1882. 


1 UBOGIM UDZIELA PORADY LEKARSKIEJ BEZPŁATNIE. 


ły nainówszym guście i w wielkim wyborze znajduje się w pod w or- 


cu XX. EF 
(2394 21-24) 


2448 
Dr. Henryk Mendelsburg 


b. sekundaryusz szpitala wiedeńskiego, 
_mieszka przy ulicy Grodzkiej pod L. 27, drugie pietro, 
ordynuje od godz. 3 do 4 popołudniu. (2582-4 5) 


ri 3 TENBA Sa EEE EDER EJ : 
e Dr. W. Strzechowski, 
b. asystent. klin. chirurg. przez 5 lat, — 
ordynuje od 9—11 rano i od 3-5 popoł. 
Uongim udziela rady lekarskiej bezpłatnie. 


Ulica Mikołajska Nr. Il, 2 piętro.- 
(2522-10-10 ` 


świeżej krowianki 


również wiedeńskiej z zakładu 
Maurycego Haya 
dostać można 


w aptece „pod Gwiazda“ 


Konstantego Wiszniewskiego 
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej. 
(2527-38-) > 


DEN rOWOlIWEKCY | 
patentowane na cały Świat, samodziałające 
w wyrzucaniu naboi wystrzelonych. 


Skład trumien m 


rzuciszkanów. 


o. FR. EBERT. 


x 


POSZ 


a b 


Uki 


id 
q 


E SIĘ 


- Wielki dom handlowy 


cd Nr. 105, na Podgórzu — jest 


Kr 


Ke 


ort x st p tuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w :wym składzie Q = ; : r — 
pada 1882 r. o godzinie. 10ej ani hizırutu ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych pierwiastków szkodiiwych zdrowiu z wolnej ręki do sprzedania. wyglkość kieszonkowa wee Br. 15 aaa 
przedpoludniem odbedzie sie w Kra- i pomimo tego przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo przy- Bliż-zej wiadomoś i udzieli p. Fr. Ma- z > GEE : 25 naboi „;psownych nn Ch 3 
osa 5 jemną białość i delikatność. — Cena pudełka 1. złr. ; słowski s szładzie fortepianów, przy ul. | ¥ Galieyi lub Szlgzku austryackim, z zadatkiem fatórał akurat 80 ct. lepszy z paskiem 1:50 
kowie W biurze e. k. notaryusza p. em en a GT > - | - $ J ine d Ne :13 K k ie najmniej 10 do 12,000 ZEW. We Bos do na- oral 8 zany-. pI mara w Krakowie 
R Goebl sas x A : i una DA Ue. 10 W ATAROWIE.| pycją, Oferty uprasza się pod adresem. A. Spie- jedynie u F. J. Demo, 
Romana Goebla w mojej asystencyi ==s PUDR KSIAZECY = ; Pogretnit.o wyklucz e. (2573-5 6) | gel, Beuthen ©./Schlesien. (2647-3-3) ES moun TR | 
> A Sprze= cielisto - różowy i cielisto -źółtawy po 1 złr. 20 centów. E H i He Bas” pod a, IAA SE: 
az aktywów do masy krydalnej A : u ee => 
Abrahama Kalmana Schmeidlera, by- KREM orientalny biały, ô J Sa Do mego 
łego kupca tutejszego, należących, cielisto - różowy dla blondynek i cielisto - żółtawy dla szatynek. | k SE 3 j R e 
mianowicie towarów łokciowych vo- Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, i s y 4 8 Magazynu Blaraln "0 | Konfe: CJ] 
P ie 5 b delikatność i przejrzystość, sg nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa po ¡ = = S 
mberskich h elas ię i inapi 
rym: 1 innych w inwentarzu bruzdami, nierówno-szorstka zostanie całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 ct. “| Musztarda w arkusikach do Sinapizmów ga A w Krakowie, (2681-2-3) 
masalnym na „łączną kwotę 13,868 Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika Nr. 3. — Fi. 9 PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU, Sos otrzebuje od Nowezo Roku 
ir. w. a. ocenionych, dalej urządze- lla w Krakowie, Sukiennice Ne. 20. trial (1941-61-) PRZEZ AMBULANSY, SZPITALE WOJSKOWE, PRZEŁ MARY- | = 2 2 P 3 a i 
nia sklepowego i domowego w war- Nabyé można we LWOWIE w fabryce ulica Kopernika L. 3. oraz u pp. Kozłow- NARKĘ FRANCUZEA | KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ i $. d. zt >= star S7e 0 S U b ekta 
osei szacunkowej złr. 147 cent. 59 skiego’ Hawranka, Henryka Millera i Bystrzowskiego; w KRAKOWIE we Filii w Su- Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Rossyj- = = s 
Sh5 = Er kiennicach pod L. 20; w BRODACH u p. Witkowskiego; w BUCZACZU u n. Müllera; | skiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski ay E = j 
(zdr. 51 w.a., wreszcie różnych wie- w BRZEŻANACH u p. Millera; w TARNOPOLU u p. Jamrogiewicza; w STANISŁA- w Petersburgu m Henryk Schwartz. 
zytelności w _ wartości nominalnej |! NOWIE u p, Macie: w PRZEMYŚLU u p. Nahlike: w JAROSŁAWIU u p. Wisłor. - | 28 
A lego; w ZE u p. Marescha; w POD u p. Karzykiewicza; w. A D A NE 3 ; 
Ir. 3101 cent. 10 w. a. tudzież, że u p. Wysoczańskiego; w KOŁOMYI u p. Stenzla: w DROHOBYCZU n p. Raczki; w HU- 3 E a Śliwki suszone świeże Ę 
warunki licytacyjne i inwentarz wol- E p. Czerskiego; w PODKAMIENIU u p. Koncewicza; w BÓBRCE u p. Muns 41/, kilo wyborne w paczce ft franco złr. aa 
10 przejrzeć w biurze c. k. notaryu- te AWA AA RE dop dada kan SR SA 
ryu SB ¿> Z = 49/,, „ średnie — 5 n 
za p. Romana Goebla, towary zaś 0. EDDIE DIE RIEDL DEE IE IE De Te . Philadelphia 1876 E © : en riesig 505 
. x - e . . spal a A 
urządzenia można opatrzyć w skle- 8 | Nie należy uważać Ee EA E ee 
° a - 4%, „ Średnia słodkie » n 
le pod L. 46 Dz. I. przy ul. Grodz- i RES = EAS Sie © Szmalec czysty i ICY "es 
sie l 5 ZW IB Za © | = 4%/%0 „ wyborny w paczce ranco 
ciej w Krakowie. (2679-3-3) m żab ZOEN : | 5 z O tylko takie arkusiki które E | E ie 3 y a  w blasmanco , , 455 — 
Dr. Mochnacki BO juga |. a Este | będą opatrzon pise os o : 
zarządca masy. EJ ls 224.4 T | 4 e podpisem M4 Spo 4%, „ najlepsza wędzona n 445 
2 Y. e = E BE Ba = 55 j CZER ONY jak s E AS ES paprykowana > » 455 
= re BN EEE 5 23 3 = | obok. = HM) RA jesienną > 
AM = 4:8, 5 2.8! 43/,, „ najlepsza — 
OGŁOSZENIE a ANG Ul E | | in 
, HAS pas O + tek rigak mega, 290-20 
E mai, 3 A Z " ” r ” GLS 
ir. 1256. _ (2680-2 3) 8.31 3% 323 > = = $ 3,5 € Herbata w różnych gatunkach oaia z 
E e . . = ES 3 > E 3 . 1:55 — 
«Celem wydzierżawienia dochodów me | oes ©. w. qa kich aptekach. Elda STORA PCO RAY 
iz 2 2 o Zep © 8 > Pigwy 100 sztuk o 
| trzech rogatek na drodze powia- = 2 E u: & A-~ m AE ee, 
owej elas Betas 5 3 g 5! 4 Ci 55 ilo marmelady morelowej zł. 1: 
owej Bocheńsko-Sowlińskiej na prze- BS gow Se aaa ‘ „SKŁAD GŁÓW NY 2% PE S miedalów słodkich dużych „ 1-16 
lag trzech lat, od 1 stycznia 1883, Balai ENE ET E = 24, Avenue Victoria ze 5] EE Jalele slub egak E ent. > i 
: P = BĘ. & 2 i PARKES - - o =A 1 wybornye > —50 | 
głasza się drugą licytacyę za- ss EREE a) 3 Ass : Qa A A patyki kulowukia rk od 9 
omoca pisemnych ofert. które do aS oe 3 oS | 28 | Mase nai rany wszelkiego rodsaja e. 0 3 
DB $ : . e = 3 E | Maść na skóry doskonała ilo een : 
2330 listopada b. r. do 12ej a == Cee x 


odziny w południe, w biurze Wy- 
zialu powiatowego w Bochni wno- 
zone być mają. — Bliższe warunki 
rożna w temże biurze przejrzeć. 


Wydział: powiatowy ® 
7 Bochni, d. 3 listopada 1882 r.|k 


jl. wiedeńska parowa sztuczna szlifiernia. 


WAŻNA NOWOŚĆ DLA 
fryzyerów, golarzy, golacych sie i lekarzy. 


u 4 o) . 
Pos ; 6 

Materye na ubrania - CZAK 4% ne 
$ P se SES y f DR 6, % 6 
ilko z trwałej dobrej wełny owczej dla mężczy- ‘So & y o° cb cz AC > KACA 
ny średniego zwrestn $ metry 10 centim. P © J e SĘ wv Ś ©: 0 4 o, E by, ly. 

na ubranie z dobrej wełny owczej Ś on 3 © & De, % 2 u % BR 
r. 4.96 pa ubranie z lepszej wełny owczej za |; NO RY P e % Y, > 
Eier » „ delikatnej A ee © Caniki E 3% e h 

10-— - „najlepszej > .  , 3 PŚ ini > & qe % 

"12:40 o natę I A so darmo i opłatnie sy, 4 Lo. 
Pledy podróżne po zr. 4, 5, 8 do zb.12 |] <> $ Zsmiejec. sam ówienia OA 
eodpowiednie będą za zwrotem. portorya napo- jf ’ ; E punktualnie za zaliczką. x eg %, eż 
ile jeto, p azo piekno grania, materye na ||| AŚ = Józef Tschernko w Wiednivf HUB 
, Surdut, zarzutki, płaszcze deszczowe A. 3. į iahi 
ffel, pakłak, sukna wojskowe, szówioty, E Ae > 3 RE 3 8) Bas Em pare Oda e 54, 


', peruwien, dosking, 
e poleca 


Jan Stikarofsky, 
kład fabryczny w Bernie Brünn. 
Próbki opłatnie. Zbiór próbek dla krawców na 
szt. Zwracam uwagę pp. krawców na obfity 
ybór i mader tanie ceny. Ponieważ wielu 
Szan. kupujących zaufa mi i sprowądza mate- 
e bez poprzedniego zobaczenia próbek, przeto 
k zamówione towary w nieodpowiednim razie 
zyjmuję napowrót. Próbek czarnego peruwienu 
doskinu nieposyłam, gdyż zamówienie jest tyl- 
) rzeczą zaufania. (2088-22-24) 
Korespondencya w języku niemieckim, wegier- 
im, czeskim polskim, francuskim i włoskim. i 


ESE O ARO ESTI 


- Płótno King. 


Krótką trwałość płótna (wskutek ohomi- 


kamgarny, sukna bilardo- 


two 
LU 


Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósow ną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 


Sprzedaje się w Krakowie w apt . Redyka; 


ylamy hezpłatnie prób- 
Wszystkich gatunków. (2397-87 ) 


M. Beyer i Sp. 


tak częściowo jakoteż hurtownie wykony 
sie podać dokładnie ilość okien pozy 
Do kaźdej przesyłki dołącza się zawsze 

Wieden, Kolowratring Nr. 


wa sie jaknajspieszniej, a przy zamówieniu uprasza 
i, poczem przysłaną bedze odpowiednie ilość — 
opis użycia. (2377-3-5) 
12 e. k. nadworhy skład fabryczny 


| 
| 
| 


BSH a anta) apo yodo wan nas do w-cukierni P. Heinricha, ete. 
iania owyższą nazwg mate 3 : äl ż y 
posiadajgoe trzykrotne wale REGA Exportacja : C° Prop"* du Vin de St-Raphaél, a Valence (Drôme), France. 
tańszej o 6 procent. Płótno King jest naj- W Krakowie tąkże w apt. p. Trauczyńskiego i w apt. K. Wiszniewskiego. 2453 80- 
lepszą, E Sar i najtańszą materyą na J i 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest EEE EEE OWE ATA TEE 
urzędowo Sehranlon gm) kto go naśladuje, j Pierwsza nagroda Nagrodą od a znaczene | Pierwsza nagrod 
zoBianie sgdownie ukaranym. Płótno King 2 złote przez e. k. rząd włącz, E upraywilow wielokrotnie , medale i 
| iero er podpisnity begat medale wypróbowane, jedynie i wyłącz. za dobro sl 3 wielkie srebrne i 
| zuke 78 centym, 20 metr. diu $ : A ; . A cn | 
poet na kalesony i bieliznę bar- m Ochrony przeciw przeciągom powietrza do okien i drzwi, | 
i ZO trwałą 0... Wag RA Hee które z powodu swej doskonałości tudzież w uznaniu znakomitych przymiotów i tanich Hi 
sztukę 84 centym. szerok. na cen, Gdznaczone zostały przez sędziów wystaw przemysłowych wszystkich narodów 2 złote- | 
piękne koszule męzkie i daim- mi i 3 wielkiemi srebrnemi medalami. Prócz tego odznaczony został podpisany przez Ale- | 
skie, wszelkie gatunki bielizny ksandra cesarza rosyjskiego cesarsk. rosyjsk. złotym medalem zasługi na wstędze orde- 4. 
o N ae EBU rowej św. Stanisława. : _ BI 
mer ę 175 centym, szerok. 15 : Te ochrony 83 z bawełny, obeisgniete lakierem w kol. białym, czerwono - brunatnym Hi 
kich dugoj na 6 sztuk wiel- i dębowym) wedle koloru okna. Przewyższają wszystko dotychczas używane, gdyż każdy W| 
EN kak cieradel bez szwu Bill nawet najmniejszy przeciąg powietrza ustaje, drzwi i okna można: cowolnie otwierać a przy- 
R x 195 centym. szerok. na rząd jest tak łatwym, Ze każdy może go przytwierdzić. 
a A TOOL REE A 7 ge i R a Gy do okien białe metr 5 cent., czerwone- biunatne i: debowe metr 
elem prz de cent; do drzwi biaze metr 71%, i 13 et. czerwono-brunatne i dębowe metr 9 j 14 cent 
ku, pia ekonanía się © gatan Na okno średniej wielkości wystarczy E za 50 ent. Zamówienia z Prowineyi 
| pes. 
w Krakowie i Ochrona r Nadzwyczajna 
Sukiennice Nr. 13— 14, DA J. P OP ELARZ 7 oszozędność 


zaziębieniu e. k. nadw. dostaw. ochron. przeciw przeciągom powietrza, paliwa 


ET TEE CE E] 


Przy nadestaniu należytości za 3 paczki. wy- 
pada porto o 30 cnt., przy pojedynczych o 6 ont, 
taniej. (2420-7-8) 


Tomasz Gurowicz, Budapeszt. 


GRUNTOWNA i SZYBKA POMOC a 
. “a cierpiących ma żołądek i spodnie części ciała. 


> Utrzymanie zdrowia zależy po najwiekszej części od 
Erm, tndzież od ułatwienia dobrego trawienia. 


czyszczenia i czystości soków i 


Aby to osiągnąć, jest najl pszym i najsku- p PO 


teszniejszym środkiem. D 
Dra Rosy Balsam Życia ||| “ron miernitza | 
Dra ROSY BALSAM ZYCIA odpowiada najzupełniej wszelkim tym wymaganiom, gdyż ¡[| | | y Po 
ożywia cala czynność TRAWIENIA. wytwarza ZDROWĄ i CZYSTĄ KREW, a ciatu przy- || a ł | | (W ( a 
wraca napowrót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wszelkie dolegliwości trawienia, mianowicie pu d 60 ell (6 bl pi 16 nen y 
BRAK APETYTU, ODBIJANIA KWASAMI, WZDĘCIA, WYMIOTY, KURCZ ZOLADKA, a J nA 
ZAFLEGMIENIE, HEMOROIDY, PRZEPEŁNIENIE ŻOŁĄDKA POTRAWAMI itd., jest pe- | Kuracya zimowa począwszy od 1 l 
wnym i uznanym środkiem domowym, który z powodu doskonałego skutku zyskał w bar- października. 
dzo krótkim czasie ogólne rozszerzenie. A Na żądani siła zamad o 
Wielka flaszka kosztuje 1 złr., pół flaszki 50 ent. | RCAC. PEZES Tae OTUs M: 
Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na wszystkie stro- a spekta. (2462-5-6) 
ny za zaliczką ”należytości. ES ES a F 
SWIADECTWO. AA 


Szanowny Panie! Przysłane mi łaskawie 5 flaszek Balsamu życia Dra Ros 
a ze skutku tak dalece jestem zadowolony, iż nie jestem w stanie powstrzymać sie, by Panu 
najgoretsze podziękowania nie złożyć. Najznakomitsi lekarze tutejsi leczyli mię prawie 2 luta 
na nader dokuczliwą kardya'gie (ciśnienie żołądka) i nieprzyjeme odbijanie; dopiero od 
czasu, jak zacząłem używać Pańskiego Balsamu życia, czuję się kompletnie zrestaurowanym 
i jakby nowonarodzonym, tak, iż nie mogę dość Bogu podziękować, iż mi przypadkowo dał 
poznać tak dzielny środek dla cierpiącej ludzkości, który radbym całemu światu polecić. Abym 
zaś ten znakomity środek zawsze miał w domu, proszę o przysłanie zaraz 10 flaszek, na co 
10 zir. załączam. Raz jeszcze dzięki moje ponawiając, kreśle się z poważaniem, uniżony 

Jakób Hurka bednarz w Jassach. 


GEE ZWRACA SIĘ UWAGĘ! “eg 
Celem uchronienia się od niemiłych nieporozumień, upraszam kupujących zawsze wy- 
rażnie zażądać : i ; 


y otrzymałem, 
o najpopularniejszych i najbardziej 
rozpowszechnionych wydawnictw le- 
karskich należy bez watpienia znany 


p. t. > 
„DrAiry metoda lecznicza” 


illastrowany domowy podręcznik lekarski, 
nabierający wysokiego znaczenia tam zwła- 
szcza, gdzie nie ma w blizkości lekarza 
i apteki, a więc w miejscowościach odda- 
lonych od miast, po wsiach i wogóle wszę- 
dzie, gdzie służba zdrowia nie jest jeszcze 
należycie zorganizowaną. Książka ta po- 
daje jasno i zrozumiale sposoby leczenia 
największej części chorób i zaniemożeń 
j wskazuje środki doświalezone i przez 
lekarzy aprobowane, zalecające się przede- 
wszystkiem tem, że są dla każdego przy- 
stępnei tanie. Za przesłaniem do księgarni 
„Karl Gorischek, E. k. Uniyersitäts- 
Buchhandlung, Wien I, Stefansplatz 
Nr. 6%, 75 ct. wa. w znaczkach pocztowych, 
otrzymać można tę Książkę bezzwłocznie 
franco. (2671-8-) 


WS OE PS a 
zerwonosd nosa znie szybko 
| trwale przez d'skonały preparat 
„Menyl“, przwdziwy do nabycia 
w Krakowie w aptece pod zlo- 
tym tygryser. (2479-3-6) 


Dra Rosy Balsam życia 
z APTEKI B. FRAGNERA w PRADZE, gdyż dostrzegłem, że ku 
miejscach dowolną jaką miksturę dawano, jeżeli oni poprostu b 
Dra Rosy Balssm życia zażądali. 


s 
Prawdziwy Balsam życia Dr 
jest do nabycia tylko w głównym składzie w Pradze, 
Kleinseite, Eck der Spornergasse Nr. 205. 

_ Składy prócz tego znajdują się: w Firakowie u J. 
Dyishiego apt, WW. Retyka apt, A. Siedleciisg> apt., EH. Niarkiewiaz apt., 
A. Steekwenrn apt., E. Radlera apt.; we Lwowie u Z. Ruckera apt., Jat. 
Beisera spt., J. Plepesa apt., 4. Krsyianowskieeo apt, EX. Blamanfelda 
apt.; w Borszozowie u M. Niemczewskiego apt.; w Brzeżanach ú Jul. Maus- 
berga apt; w Brodach u Mich. Kulaka apt.; w Brzesku u W. Janoszek apt: 
w Bolinie u M. Weisse aptek.; w Brovtobyczu u M. Biumenfelda apte -3 
w Dynowie u A. Frischmanna apt.;w Jarostawiu u J. Rohm apt. i L. Wi- 
stockiego apt; w Jaśle u R. Palcha apt.; w Maneswdze n Red. Megera 
apt.; W Mofemyi uJ. Sidorowieza apt, Kd. Stensis apt.; w Lipufza-Białej 
u Aug. Fuchs apt.;w Nowym Sacza u WW. Fiiipka apt., R. Jacabowskiego 
apt; w Frzewayśla u 5 Nablixa apt.; w Przemyslonach u E. Barano vahie- 
ge apt. wRymanowie u W. Wojtynkiewicza apt.; wSamborze u J. Alexiewi- 
cza apt ; w Skałacie 1 W. Bilinskiego apt.; w Skole u St. A. Lechowskiego apt. 
w Stryju u Leona Gárinera apt., Jul. Zgórskicgo apt.; w Ternepolmu Y. Ja- 
zmarogiewieza apt.; w Tarnopolu uH. Kahane apt; w Tarnowie u J. Reida apt.; 
w Zydaczowie UM. Bardacz apt.; w @yweu-Zabiocia u A, Biumenthała apt. 

Wszystkie apteki w Austryi, jakoteż handle materyalne i korzenne posiadają skład 


wymienionego balsamu. : (552-15-15) 
Tamże jest do nabycia: 
Prazka „powszechna maść domowa“ 


pewny i doświadczony środek na wyleczenie wszelkich zapaleń ran i wrzodów. - 

Takowej używa się z pewnym skutkiem przy zapaleniu, straceniu mleka i stwardnie- 
niu piersi kobiecej, przy odłączeniu dziecka, na abscesy, wrzody krwawe i ropiące, na obie- 
ranie za paznogciem, zanokcicę czyli zastrzał; na nabrzmiałość, spuchnięcia, nabiegnienie gru- 
czołów; na martwą kość; na reumatyzm i gośćcowe puchl:y, chroniczne zapalenie stawów 
w nogach, kolanach, rękach, biodrach; na stłuczenie, naciągnienie żył, odleżenie się chorych, 
pocenie nóg, nagniotki, pękanie rąk, liszajowate blizny, spuebniecie z ukłucia owadów; za. 
dawnione cierpienia, ropiące rany, wrzód rakowaty, otwarte żyły w nogach, zapalenie błony 
okostnej i t. d. — Wszelkie zapalenia, spruchnienia, stwardnienia i nabrzmienia leczą si 
szybko, a gdy już przyszło do ropienia, rana goi się prędko. Stoik po 23 i 35 centów, 


N ALS Mi i, \ CLUCHYCA najlepszy i wielu doświadczeniami jako najpewniejszy 


pujacym w niektórych 
alsam życia, a nie wyraźnie 


a Rosy 


w aptece B. Frazuera, 


Wrauczyńskiego apt, A. 


TYLKO U FIRMY 


Hans Sache 


w Wiedniu, l., Lichtensteg Nr. I, $ 
Najlepsze i najtańsze obó- 
wie męzkie, damskie i dla dzieci, 
gustowne i trwałe, w najobütszym _ 
wyborze zawsze w zapasie. Ma= — 
maszki damskie skörko- - 
we z podwójnemi podeszwami od 
ar, 3-75 i wyżej. Mamaszki 
mezkie z podwójną podeszwa 
od złr.4 wyżej. Wszelkie gatunki — 
bucików z cholewkami — 

w tudzież pilśniowych pan 


dla chłopcó Ż Y 
tofli po zadziwiająco niskich cenach. Se 
Katalogi illustrowane ze wskazówką podawa- — 


nia miary darmo i opłatnie. 12018-76-) 
Zlecenia z prowincyi uskutecznia się pun- 
ktualnie a nieodpowiednie towary wymienia się. 


środek uznany, dla leczenia tepego i przywróceni 
zupełnie straconego słuchu. — Flaszeczka. l złe. 


